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na wczasv 
Do!no.1!qskie ośrodki Funduszu 
Wc:za;sóto Prncownicz11clt cie­
szą sie w bież. !ezonie Letnim 
najwi~kszum · od ueregu !at 
powodzeniem. Obecnie w Mi­
r>iekniein11clt 2:akątkacli GM 
Sudeckich w11pocz11wa blisko 
!Il t11s. lud2i prac11 2: calego 
kraju, w przeważające; więk- ORGAN KW I KŁ POLSKIC ZJtD_NOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

~zości robotnicy. 
N A ZDJĘCIU: kuracjusze 

w Swieradowie-Zdroju. NR 142 (3084) ROK X t.ODi, CZWARTEK, 17 CZERWCA, 1954 ROKU CENA 15 GR 
Dowodem z.rozumienia przez spółdzielców z Wiski~a 

(pow. łódl.ki) maczenia terminowego wykonywania obo­
wiązkowych dostaw dla ?rzyśpieszenia wzrostu stopy , ży­
ciowej Judzi pracy, jest m. in. wykonanie przez nich rocz­
nego planu dostaw żywca w 104,6 proc. 

Wieś musi otrzymać towary 1 

"Dobrze porzebisgają takie w Wiskitnie dostawy mleka. 
Roczny plan spółdzielnia produkcyjna wykonała już bo­
wiem w 62,2 J>roc., realizując plan okresowy w 167,5 proc. 
Z pabriotycz.nej ?Qsta\V)' ~półdzielców z Wiskitna winny · 
brać J>rzykład inne spółdz i elnie produkcyjn~ zarówno w 
powiecie łódzkim, jak w całym naszym województwie. 

w szerokim asortymencie . 
dostoso.wane do potrzeb 
I wymagań konsumenta 

Dcńlnopal3ka narada aktywu Centralne20 Zarządu Burta Tekstylnego 

Nowe konstruktywne· propozycje 
delegacji ZSRR, Chin . i VietnOmu 
w sprawie rozejmu w Indochinach 

W Łodzi odbyła _ się ogólnopolska narada gospodar­
cza aktywu pracowników Centralnego Zarządu Hur­
tu Tekstylnego, z udziałem wiceministra MHW 
tow. ICutina i przedsfawiciela Wydziału Handlu 
l{C PZPR - tow. Najdera. 
Celem narady było przepro- konsumenta asortymencie -

powiedział tow. Kutin. wadzenie analizy wykonania 
zadań planowych za 4 miesią­
ce br. ze szczególny m uwzglę­
dnieniem zagadnienia walki 
o obniżkę kosztów właonych 

Podsumowania dyskusji dc-­
koruił tow. dyrektor Niedbal­
ski. 

Główne 
obserwatorium 

astronomiczne 

Akademii Nauk ZSRR 

Załogi przędzalni 
ZPB im. Stalina i ZPW im. ŁukasińskiBRO 

Niejawne posiełzenie w Genewie 

obrotu towarowego. 

Obszerny referat, omawia­
jący powyższe zagadnienia, 
wygłosił dyrektor Centralnego 

W podjętej uchwale pcsta· 
nowiono zorganizow.ić podob­
ne narady we wszystkich pia• 
cówkach handlu hurtowego. 

Zarz.ądu Hurtu Tekstylnego - ~ 'fQNJD E" 
tow. Niedbalski. M. in. mów- ,.lV ~~ : 

NA ZDJĘCIU: ogólny wi­
dok 9lów'lego pmachu i 

pawilonów obserwaio-
rium. 

!"OL - CAF 

pracują JUŻ 

drugiego 
Codziennie cora.z więcej za­

łóg melduje o przedtermino· 
wym wykona.niu planu pierw· 
szego półrocza. br. 

GENEWA. lo. G. 
Dnia 16 bm. odbyło się posiedzenie dziewięciu delegac.lł 

w łeisbm gron1e, poświęcone sprawie przywrócen\a pokoju 
w Indochinach. 

Z~iązkowcy 
angielscy 
Warszawie 

ca· zwrócił uwagę na niedo­
stateczne rozeznanie potrzeb 
rynku przez wojewódzkie hur­
townie tekstylne, co w bardzo 
poważnym stopniu wpłynęło 
na niewykonanie planu obrotu 
towarowego w I kwartale br. 
oraz spowodowało nadmierne 
remanenty towarowe. To zaś 
było z kolei powodem zawy:i:!'­
nia kosztów własnych o 16 
proc. w stosunku do roku 
ubiegłego, zamiast planowanej 
obniżki o 13,6 proc. 

Separatystyczne spotkanie 
W czoraJ . plany produ!tcyj· 

oe wykonały załogi ZAKLADU 
„B" i przędzalni zakładu „A·'. 
ZPB UVl. STALINA. Jeszcze 
w tym półroczu załogi obydwu 
przędzalni wykonaj11 dodat­
kowo 365 tys. kg przędzy. 

Odpowied~iaf ność 
za zerwanie 
rokowań 

w kwastii koreańsUe j 
spada na USA 

W środę odbyła się konfe­
rencja prasowa zorganiwwana 
przez delegację Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokira­
tycmej_ Minister Pek Nam Un 
z ramienia delegacji oświetlił 
wyczerpujltCO sytuację w Ko­
rei oraz stanowisko rządu 
ll:RL-D wobec problemów, 
które stanowiły przedmiot o­
brad konferencji genewskiej 
poświęconych kwestii koreafr­
skiej. Mówca podkreśl i ł z na­
Ci~ikiem, , że calkowita odpo­
wiedzialność za zerwanie ro­
kowań w sprawie Korei spada 
na 16 państw z USA na C7ele, 
które u.czestniczyly w agresji 
przeciwko narQdowi kore.ań­
i>kiemu. 

Korea11ska Republika Ludo­
wo-Demokratyczna, mimo nie­
powodzenia rąkowań, będzie 
dążyć nadal do pc>kojowego 
zjednoczenia ojczyzny. Reżim 

li!ynmanowski - podkreślil 
Pelt Nam Un - mówi rów­
nież o ,;z.jednoczc1.1iu", ale ma 
na myśli rol'lciągnięcie nvej 
terrorystycrmcj władzy z Ko­
rei południowej również na 
Koreę północną. 

Przedstawiciel delegacji 
KRL-D napiętnował wypowie-
dzi delegata lisynmanowskie- · 
go wobec przedstawicieli pra­
sy międzynarodowej. Pek Nam 
Un podkreślił zarówno oblud­
ny jak .niezmiernie cynicwy 
charakter tych WY'POwiedzi. 
Delegat li.synmanowski mów il 
bowiem z nieuluywaną rado­
ścią o niepowodzeniu roko­
wań genewskich w sprawie 
Kc>rei i posunął :;;;ę nawet do· 
twierdzenia, że rozejm nie o­
bowiązuje już właściwie re­
;i;imu lisynmanow&kiego. 

O§wiadczenie delegata li­
synmanowskieg.o powie­
dział Pek Nam Un - jest cał­
kowicie bez.podstawne. Wzno­
wienie . dziala11 wojennych w 
Korei byłoby nową trag~i~ 
dla narodu korea11skieg-o. Na­
leży równocześn:e ostrzec, że 
podżegaczy do nowej wojny 
czeka los Hitlera. 

Generał Koenig 
przeciwko 
uldadowi 

o ,,eu1o~eiskiej 
wspólnutie obronnaj" 
Dnia 16 bm. w komisji obro­

ny narodowej konf;ynuo-.vano 
dyskusję nad sprawozd<iniem 
genei·ata Koeniga, P.Jświęco· 
nym układowi paryskiemu. 
General Koenig proponuje ko· 
misji cd1·zucenie pro1ek tu u­
stawy o ratyfikacji układu o 
„europejskiej w •PÓlnocie o· 
)lron,nej", 

Jak się dowiadujemy z k61 
dziennikarskich, delegacja 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przedstawiła propozycje zmie­
rzające do osiągnięcia porozu· 
mienia w sprawie rozejmu w 
Indochinach. 

w Eisenhowera z Churchillem Załoga Zakładu „s·· sukces 
swój zawdzięc.za mi ędzy in· 
nymi przodowmkom pracy: 

Nowe propozycje Chili&kiej 
Republiki Ludowej paewidu· 
ją: 

W dniu 15 bm. w godllnach 
popołudniowych przybył.i do 
Warszawy. na zaproszenie po­
szcze1ólnych zarządów głów­
nych zwi:ai.ków uiwodowych, 
aelegacja dl!:iałaczy angiel­
s)tich twi111.ków z.awodowych. 

upokarza f rancję 
Janinie Paradowskiej, Broni· 
sław ie Gacy, Annie Kalużne.j, 
Danucie Cieślak oraz maj:;trom 

Stanisławowi Kuwikowi, 
Stani s-ławowi Ja11asowl, Hie· 
ronimQ\Vl Pawłowskiemu;- Jó· 
zetowi Kucharskiemu i in­
nym. 

... 

kolaborant 1) równoczesne prze1:wanie 
dzialafl wojennych w La0sie 
i w K.ambodiy oraz w Vietna­
mie, 

. I ' 
2) przedstawiciele dowództw I 

obu stron w Laosie i !{ambo· 
dży, podobnie jak w Vietna· 
mie, powinni rozpocząć bezpo· 
średnie rokowania w sprawie 
zawieszenia działań wojen· 
nych. Rokowania te powinny 
się odbywać z.a.równo w Ge­
newie, jak i na· miejscu, 

3) po przerwaniu <'lziałań 
wojennych powinien <J'oowi.ą· 
zywać zakaz sprowad;;ania 110.­

wych woi-Ek oraz nowego 
sprzętu wojennego do Laosu 
i Kambodży. Jeśli zas ch:Jdzi 
o sprowadzan ie broni koniecz­
nej dla obrony tych krajów, 
to problem ten "lależałooy do­
_datkowo omówić, 

.x Zjazd 
KP Czechosłowacji 
zakończył :obrady 

W ożywionej dyskusji n11d 
referatem przedstawiciele po­
szczególnych hurtowni woj~- · 
wódzkich i składnic towaro­
wych ustosunkowali si!l kry-

. tycznie do popełnianych w 
1 -pracy błędów, jak nie~ukce­
sywności dostaw, złej kontroli 
ja~ości towaru dostarczanego 
przez przemysł, dopusz'!umia 
do przestojów w transporcle 
a takie do zupełnego braku 
lub niedostatecznego poziomu 

z okresu 
·okupacji japońsk iei 

tworzy rząd 

w baodaiowskini 
Viełnamie 

szkolenia iawodowego p:a- Jak już podawaliśmy, 15 
cowników. bm. rząd tzw. państwa Bao 
Następnfe glos zabrsł tow. Daia z premierem Buu Lo· 

wiceminister Kutin, podkre3- kiem na czele podał się do dy­
lając konieczność stałego pod- misji. Sformowanie nowego 
noszenia świadomości polltycz- rządu powierz.ono zwolenniko­
nej f kwalifikacji zawodowych wi Bao . Daia, b„.P;emi~ro~~ 
pracowników handlu tekstvl- w okr~s ie ?kupa~J 1 Japansk1ei 

4) kompetencje międzynaro­
dowej neutralnej komisji nad­
wrczej, która ma być utwo­
rzona dla kontrolowania wy­
konania rozejmu w Vietna· 
mie, pow'.tmy być rozszerZQne 
1-ównież na Laos i Kambod~ę. 

Jak slych.ać w Domu Prasy, 
na pQsiedzen iu w dniu 16 bm. 
delegacja Vietnamskiej Repu­
bliki Demokr.atycl'lnej również 
zgłosiła propozycje, mające n.a 
celu zapewnienie trwałego po­
koju w Indcchinach. ProI!QZY­
cje te przewidują roz.wiąza· 
Qie elementarnych problemów 
politycznych Indochin na pcd· 
stawie u;mania pe-lnej suwe· 
renno~ci wszystkich trzech 
pa1'1stw Indochin, to jest Viet· 
namu, Patet L:?o i Khmeru. 

Delegacja Vietnamsk;ej Re­
~L<bliki Demokratycznej prp• 
ponuje przeprowadzenie \yy­
borów w Vietnamie w jak nili· 
krótszym te1minie po wycofa­
niu wojsk obcych. Propozycja 
VRD zawiera szczegółowe wa· I 
runki mające zabezpieczyć 
wolne, tajne wybc>ry. Kontro· 
I~ nad wyborami miał.aby 
sprawować komisja międzyna­
rodowa . w tym samy,m · skła· 
dzie, co komisja mająca .nad· 
zorować wykoll311ie warun-
ków rozej'IIU. ' 

Z kół dziennikarskich do­
wiadujemy się również, że na 
środowym posiedzeniu delega­
cja · radziecka przedstawiła 
nowe propozycje, dotyczące 
składu międzyna.rodowej ko· 
misji państw neutralnych, ma· 
jącej nadzorować wykonanie 
rozejmu. Ptopozycje radziec­
kie zawierają dwa warianty. 
Według jednego wariantu, 
międzynarodowa komisja 
państw neutralnych ma si ę 
składać z pięciu następują­
cych p.aństw: Indie, Polska, 
Czechosłowacja, Pakistan i 
lndonezja. Przewodniczącym 
komisji ma być delegat Indii. 

Drugi wariant p rzewiduje u· 
dział w komisji następujących 
trzech krajów: Indii, Polski 
oraz Indonezji, z tym, że w 
miejsce Indonezji można- by 
wybrać inne państwo azjalyc­
kJ§..1 

13 czerwca br. na posiedze­
niu przedpołudniowym X 
Zjazdu KPCz zakończyła &ię 
dyskusja nad referatami No­
votnego, Stetki i Siroky'ego 
Łącznie w dy6kusji uczestni· 
czylo 54 delegatów. 

Po zatwierdzeniu referatu 
komit;ji . mandatowej, zjazd 
jednomyślnie uchwalił rezolu­
cję ap.rabującą dZ.:ała lność KC 
KPCz w okresie między IX i 
X Zjazdem partii, aprobował 
referat wygłoszony pr?.ez A. 
Novotnego i postanowił przy­
jąć ten referat za wytycmą 
dalsze·j działalności Komuni­
stycznej Partii Cz.echoslow.a­
cji. 

Zjazd zatw:erdził zmiany I 
uzupełnienia statutu partit. 

Na posiedzeniu zamkniętym 
Zjazd wybrał Komitęt Cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji w skl.adzie 84 
członków i 28 zastępców 
czlonMw. Zjazd wYbral rów­
nież centralną komisję rewi­
zyjną. 
Prz.emówie.n~e końcowe na 

Zjeżdz i e . wygłosił Antonin Za-
potocky. 1 "' , 

, . . k ·ci \ Ngo Dm D1emow1. 
ne.g~ ora~ oKazama Ja na1 a- Następca B u L k - N 
lei 1dące3 pomocy aparatowi D' D' u . ~ a go 
handlu wiejskiego GS m iem . - Ja ~~acza 
i PZGS prasa - większą częsć zyc1a 

· spędzi! w Stanach Zjednoczo· 
- Wieś powinna otrzymać nych. Agencja Reuter.a nazy· 

towar w szerokim I dostoso- wa go „wiernym przyjacielem 
wanym do potrzeb I wymagań USA i Japonii". 

WoKół ~ryzvsu rządoweno we Francji 

Mendes -France wypowiada się 

za kontynuowaniem rokowań 
w Geneule 

P ABYŻ, 16. 6. 
Memles ·France stanie w c:nva.rtek po południu pned 

Zgroma.dzeniem Na.rodowym, ublcga.jąc się o inwestyturę. 

Czerparka „ w:aderknwa „GZUT" polskiej 
I W dniach 15 i 16 bm. pro­
wadził on rozmowy z przy-

kOnS llU'<C'j j I wódc::i~i po!ilycznymi i przed-
. I staw;cielarm mm1slerstwa - I spraw zagranicznych. 

W kolach politycznych pa· 
nuje przekonanie, że MendP.s­
Fra.nce w dekla.racji rządowej , 
jaką 17 bm. przedstawi Zgro· 
madzeniu Narodowemu, poru· 
szy m. in. zagadnienia Indo­
chin i konferencji genew,·krej. 

Agencja France Presse do­
nosi, że 1Mendes-France złożył 
oświ.adczenie na konferencji 
prasowej, w którym stwier­
dził m. in.: 

~ dniu 16 maja 1954 r . oddano do użytku obTotou:a 
c,zerparkę wiadeTkowq, zaprojelctowana i wul~onana ca.1-

kov,irie w kraju. 

- W toku rozmów. jak:e 
przeprowadzitem, zwracałem 
uwagę przede wszystkim na 
sytuację w Indochinach. Zgro­
madzenie powinno mieć moż­
ność powie.rzer.ia nowemu rzą­
dowi konkretnego zadania u· 
regulowania kwestii indoch '. ń­
skiej . Zaproponuję Zgroma­
dzeniu, jak należy do tego 
doprowadzić: a w i ęc w sz.:ze­
gólności w drodze kontynuo­
wania rokowań w Genewie, 
pozostając w kontakcie z na­
sz~·mi sojusznikami i państwa­
mi „stowarzyszonymi", Obec· 
n ie wydaje mi się, że w Gene· 
wie można znaleźć drostę do 
rozwiązan ia tego problemu. 
rozwiązania, które odpowia· 
dałoby pragnieniom narodu 
francuskiego, 

Zaladowanie piaskiem pociqgu skladającego się z 20 u:a­
Q01<ÓW o5iemnastotonowych trwa okolo pót godiin11. 

C.ierparka zastępu.je I.OOO Ludzi. 
li4 ZZ::))§ClV;, c;:erparka. wiaderkowa typu GZUT, 

PARYŻ, 16. 6. 
W artykule wstępnym pt. 

„Nieobecność Francji" „Mon­
de" z dnia 16 bm. podkreśla, 

że spotkanie Eisenhowera z 
Churchillem poświęcon2 ma 
być zarówno &prawie IndC'.Chin 
i sytuacji w Azji południowo­
wschodniej w świetle is.tnie- · 
jących na ten temat rO'~biei• 

ności, jak i problemawi „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej". 
Ten· ostatni problem był oma­
wiany w swoim czasie na 
konferencji na· Bermuda~h. w 
której uczestniczył przedsta· 
wicie! Francji. 

Obeonie jednak pisze 

„Monde" - nie zapro:;~ono 

przedstawiciela Francji na 

konferencję. Fakt ten jest bar· 

dzo upokarzający, ponieważ 

dwa główne punkty porządku 

dziennego - Indochtn.y i remi· 
1 

litaryzacja Niemiec - intere- · 

sują Francję. 

.* * * I 
Waszyngtoński korespon- ' 

dent dziennika „New York 
Herald Tribune:•, Russell, ko­
mentując wiadomość o z.a.po· 

Do licóy załóg, które przed 
terminem wypełniły plan pół· 
roczny, przyłącza się rówuież 
załoga przędzalni ZPW IM. 
t.UKASINSKIEGO. 

Spośród załogi pn:ęd7.alnl 
na wyróinienle zasługują Śrl.l­
bownicy: Gątkowski, Przybyl­
ski, Swiątek, Manios oraz 
majstrnwie Wiaderkiewicz i 
Wojtak. 

Plan półroczny wykor.ały 
również ZAKUOY WY· 

Prowokacyjn.Y 
wniosek Syjamu 

w Radzie 
'Bezpieczeństwa· 

NOWY JORK. 1S. 6. 
Na posiedzeniu w dniu 16 

bm. Rada Bezpieczeństwa · 
przystąpiła do rozpa,trzenla 
wniosku pr7A!dstawiciela Sy· 
j.amu, Pote Sarasina, dotyczą­
cego wysł.an!.a na pogranicze 
Syjamu i Indochin złożonej z 

wiadanym przybyciu do USA 3 do 5 członków komisji ob­
Churchilla i Edena, pisze, il: serw.a.torów z ramienia ONZ, 

w celu zbadania na miejscu 
rzekomego niebezpieczeństwa 
zagtażającego Syjamowi. 

rozmowy prezydenta Eisenho­

wera i premiera Churchilla 
Jak wiadomo, propozycja 

związane są z rozbieżnościami Syjamu zmierza do przen:e· ' 
angielsko • amerykańskimi w sienia problemu Indochin na 
sprawie planów tzw. o~rony·• płasztzyz;nę ONZ, by stworzyć 

„ · " _ l warunki, które m<lgłyby ułat-
w AZJI południowo • wochod· wić interwencję amerykańską 
niej. w Indochinach. 

Cały dzień wof ny od pracy 
· spędzimy w parkach łódzkich 

® 
© 
@ 
@ 

imprezy arivstyczne 
pokazy sportowe 
niespodzianki 
muzyka iane:;zna 

_czekaiq na nas 
w Parku w Julianowie 
w Parku Ludo\\'ym 
w Helenowie 
w Parku l~Maja 

W Zakladuwycl1 Domach Kultury ZPB im. Ma1-
chlewsliiega, ZPB im. Stalina przez cały dzie1i 

trwają wys!ępy zakladuwych zcspultiw 
lealralnych 

Szcze„ól,: czytaj na sironie 4" 

na poczet . 

półrocza 
TWÓRCZE WYROBÓW BA­
KELITOWYCH i ŁÓDZKIE 
ZAKt.ADY PRZETWORCZO· 
TŁUSZCZOWE, oraz przę· 

dzalnia odpadkowa ZPB IM. 
DZIERżYNSKIEGO, 

ZE ŚWIATA 
--lil-

SUKCES PAl'lSTWOWEJ POtYCZ­
KI W ZSRR 

Państwowa Potyczka Ro~Ju 
Go1podarl<I Naro<!qwej Z!illR 
(emisja I 954 I'.) roz.plsaona na 
sumę 16.000.000.000 rubli osl,q· 
ntła pod koniec dnia 14 czerwca 
17.492:031 .000 rubli. 
„ Ministantwo Finansów ZSRR 
na pol<1cenio Rady Miri-lstrów 
ZSRR wyda.Io urządzenie o zam· 
knitclu w dniu 16 czerwca 1954 
r. subskrypcJI pożyczki. 

ROCZNICA SMJERCI 
ROSENBERGOW 

W sali Pleyela w Pary:t:i' od· 
będz i a się w sobotv dnia 19 bm. 
uroczystośt dla uczcunla pierw. 
szeJ rocznicy śmierci Rosenber­
qów. Wystawiona Z<>!tanle po raz 
pierwszy w adaptacji francuskiej 
sztuka „Leona Kruczkowsk11ąo 
„ Ethel I Juliusz". 

PROWOKACJA FASZYSTÓW 
WE FRANCJI 

We wtorek w mlejscowo_łcl 
Charleviłle nastąpił wybuch bom­
by p · zed siedzibą kierown o:twa 
Fra-ncuskleJ Partii Komunistycz­
nej depa.rtamentu Ardenes. Wy· 
buch wyrządził znaczne szkody 
materialne. · 

MONOPOLE USA OPANOWUJ,\ 
ARGENTYl'lSKIE %RODł.A 

NAFTOWE. 

Ja.k do""'5ł z Buenos Aires, 
w Arqentyn!e toczą sit obeo:nle 
m iędzy przedsta.wiclelaml amitry· 
kańskieh koncernów naftowyct'I, 
a władumi arqenlyńsklmi rozmo. 
wy w sprawie wydz·ertawienla 
tym koncernbm miejscowych 
źród~l ropy naftowcJ. · 

Prezes koncernu amerykań­
skhqo „Atla!S Corpoł"at1on14• f!oyd 
Oldham, który stoi na czele dele· 
qa.cii nafciarzy amerykańsk eh, 
oświadczył przedstawic .elom pra­
sy. te między rzą.dem arqentyń· 
ski:ii a koncernami „<\!las Corpo. 
rat io.n" i .. Dressf!'r lndustrles In• 
co!"'pora,~ed" zawarte %o.stało po· 
rc.?zun1en:e w sprawie pr:zekaza. 
nia do eksploatacji tym towarzy. 
s-twom szerequ żró'd!:ł ropy naf· 
towej na obszarze ~rqentł'nY, 

ZWIĄZKOWCY AMERYKA!lSCY 
DOMAGAJĄ SIĘ: ZMIANY POLITY-

K! RZĄDU USA 

• Na konrerencJl zjecinodcme­
Qo zwl~zku za.wodoweqo priamy­
słu samochodoweqo w Grand Ra­
'pids z udz alem 800 deleqa(ów, 
sakretarz związku Emil Mazey 
wypowledz'ał się przeciwko wy„ 
słan iu oamerykańskich żoł"1 1 erzy ' 
do Indochin. Krytykował on rów· 
nież politykę rządu USA wobec 
Gwatemali. Mazey domaqał S1fł 
na.w·ą.zan :a przyjaznych stosun. 
ków n wszystkimi krajami. 

NOWY WYCZYN 
AMERYKAŃSKI EJ 

:tANDARMERll 
WE FRANCJI 

„Humanite•• donosi, że patrot 
ż.aindarmeril amerykańs-kle) za. 
trzymał qrupę młodych robotni­
ków, którzy naklejall w La tio­
chełle odezwy protestujące prze• 
c;wko ,.europejskie) wspólr:ocie 
obrcnnej". ta.ndarmi aresztowA· 
li jedneqo ro~tnlka. Ha skutek 
natychmiastowej interwencjl ko• 
munii.tyczneqo radneQo miejskie. 
qo Cresp :n oraz wobec oburzen' a 
ludności żandarmeria a.merykań• 
ska ;zmuszona była uwolnić za„ 
trzymaneqo robotnika i z.wn:X:ić 
skonfiskowane odezwv~ 

SYTUACJA W TUNISIE 

Prasa donosi. te sytuacja w 
Tunisie sta j~ si' coraz bardziej 
nap · ęta . Starcia między . o(idz 'ała­
mi karnymi a uzbrojonymi Tune ... 
tańczykami są coraz częstsze 1 
przybierają charal<ter prawdzf. 
wych walk. Oficjalny komur ;kat 
kilncelarll fra.ncuskieqo rezyden­
ta qeneralneqo w Tun ~ s1e stw!er• 
d:z:a. te w czasie .,opera<:Ji" w re. 
Jonia Ebba - Kzur zab:to 13 11• 
.i:brojonych Tunetańcz.yków. 



STR. 2 

Problem koreański 
nie został zdjęty 

z porządku dziennego 
W :r>rzededn!u otwarcia rozmów genewskich 

sz"'.'a!carskl dziennik „Bund'', w al'tykule 0 -

mawiai.ącym szanse konfereneji , pisał, że dy­
plo~.acia amerykańska w Genewie „stawia ną 
zero '. „New York Herald Triburie" zaś przy­
znał, ze „ w Stanach Zjednoczonych istnieią 
grupy, które są gotowe storpedować konfe1•en­
cję genewską, zanim się Jeszcze zaczęła". I 
choć polity~om was;r,yngtońskim nie udało się 
przeszkodzić zwołaniu konferencji, to jednak 
od pierwszych dni obrad robili oni wszyslko 
aby uniemożliwić pokojowe rozwiązanie pro.'. 
l:>Jemów !ialekowach()Qnich. 
Wyci11gnlęto więc z archiwum dawno za. 

pomnianą, bezprawną uchwalę Zeromadze­
nia Ogólnego, p()wolujl\Cłł „komisję ONZ da 
spraw zjednoczenla i odbudowy Korei". U· 
chwała ta POdjęta w okresie nasilenia wojny 
koreańskiej stanowil11 próbę osło11ięci11 flagą 
ONZ amerykańskiej Interwencji t zrnler2ala -
do rozciągnięcia antynarodoweao reżimu LI 
Syn M11.na na c11le terytorium Korei. 

Bohatenki ąpór narodu koreańskiego uc.la­
remml ząborczc plany USA. Wraz z tymi pl11· 
n!lrni pogr;zebańa została tukże bl.'zpr11wn11, u· 
chwała. I oto teraz, na ko11 ferencji l(encw· 
sklej, wyelqgnleto jjl 7, l11musa Jako POd$lawc 
rozwlązarila sprawy koreańskl"J. Czyż ole je~t 
ueczą jasną, że przy iej pomocy amerykań­
scy interwe11c:f chcieli uiyskai;! to, <'7.e110 nie 
1dołali osiągnąć sil11 oręta w trzyletniej woj· 
pie? 

„ W opinii narniWw eał•ro łwlata - mówll 
11 maja minister Mołotow - "fakt, u ONZ 
stała się stroną wojującą, obniżył w znacznym 
stopniu autorytet tej międzynarodowej orga­
nizacji. W tej sytuacji ONZ pozbawiła się 

mo:b!ości występowanja w charakterze bez­
stronnego organu międ~Yl)f.roclowego I nie 
może już wykonywać obiektywnie 1wyeh 
funkcji w rozwiązaniu prpblemu koreań· 
&kiego". 

Naród koreański o!irzu~ił be~prawną ll­
chwałę bezpośrednio po jej ogłoszeniu. Usta­
mi szefą delegacji !(RL-D, mini stra Nam Ira, 
odrzucił ją pę raz drugi na konferencji ie• 
newskiej. Równocześnie delegacje krajów o· 
bozu pokoju wYSllnęly konkretne propozycje 
zapewnienia pokojowego rozwojv całej Korei, 
Propozycje te przewidywały przeprowadze­
nie wolnych wyborów do Zgromad~nla Na· 
rodowego w calym kraju, powołanie w WY· 
niku wyborów rządu ogólnokoreańskiego, WY• 
cofanie obcych wojsk i powołanie miesza nej 
komisji dła przygotowania wyborów i nawlą· 
zania stosunków gospod11rczych i kulturnl­
nych. Propozycje te, <:&odnie 2 wolą narodu 
i interesami pokoju, to row11ly drogę ur•egu­
lowaniu proJ:>lęmu koreańskiego. Ala właśnie 
dlatego spotkały się ze sprzeciwem delegaejf 
St~nów Zjednoczonycll, Upierając się przy 
swym stanowisku, te kwestia ko1•eańska po­
winna być rozwiązana pod auspic jami ONZ, 
(a więc jednej ze stron wpjującychl , Stany 
Zjednoczone uniemożliwiły osiągnięcie poro­
wmienia. 15 czerwca przedstawiono wspólny 
komunikat państw uczestniczitcych pod flagą 
ONZ w wojnie koreańskjeJ, w którym stwier· 
dza ~tę, ;l:e „dalsze omawianie problemu kore· 
ańsklego przez kon(erencję genewską nie 
dalopy pozytywnych wyników". 

W czym tkwi li tota stąnowiska, Jakie za­
jęły delegację 111 pań~tw? 

CŁOS ROBOTNICZY 

Z przem,ówienia N. S. Chruszczowa na "\Viecu 

z okazji zakończenia X Ziazdu KP Czechosłowacji 
PRAGA, 16. 6. 

Dnia 15 bm. na wiecu, z okazji zakończenia X Zjazdu 
Kom1ml1t;vcincj Partii. C:i:ei:hpsłowacji, 11rzewodnh::i;~cy lfe­
legac.li l{oniqni1tyczneJ P11-rtiJ Związku Radzieckleg11, N. 
S. Chruszcz11w. wygłosił p1-.emówienie, w którym powie· 
dział .in. in.: 

Plenum KC 
KP Czechosłowacji 

PRAGA, lG. 6, 

15 czerwca br. odby ło s~ę 

plenum Kom itetu Centralnego 
Komvnistycznej Partii Cze­
chosłowacji, wybranego przez 
X Zjazd KPCz. 

Członkami Biura I"o)ltyczne­
go KC zoBtall wybrani Jedno­
myśln ie : Karel Baci elek, Ru­
dolf B.arąk, Alexej Cep ; ~ ka, 
Ja romir Dolansky, Zden ek 
F1erlinger, Vaclaw Kopecky, 
Antonin Novotny, Vilem Si­
roky, Antonin Za potoclw. 

Pierw~zym ~ekretarzęm Ko­
mitetu Centralnego KPCz zo· 
stal Antonin Novolny. 

DRODZY TOWARZYSZE, 

LUDZIE PRACY OKRYTEJ 
CHWALĄ PRAGil 

Niech mi woino oędzie prze· 
kazać Wam i za ·waszym po­
średn i ctwem całemu na rodo· 
wi Repub liki Czechosbwa· 
ckiej gorące, bratersk:e po· 
zdro\.Vienia od narodu radzie• 
ck.lego, 

W. dniu dzisiejszym zakoń­
czyły się obr ady X Zjazdu Ko­
munlstycznęj Partii Czecho· 
slowacji. Zjazd by! łrlanift•s.ta· 

cją jedności i zwartoicj ~1.ere­
gów K omunistycznej Partii 
Czechosłowacji ! je j got-owośc\ 
do da.l szęj , ofiarnej ~łużby 

Gwemu narodowi, do ofiarnej 
w~ l ki o szezęście mas pracu­
j ących. 

W Budapeszteńskich Zalda- .,-----'--------------­

Jl.obotnicy, chłopi, inteligen· 
cja Czechosłowacji o~iągnęli 
poq kier ownictwem partii ko· 
muni stycznej wielkie su!ccesy 
w umocnieniu 9Wego pań ,-twa 

ludowo - demokPatycznego, w 
budowie podstaw socjalizmu. 
Uwypuklając osi ągnięte suk· 
cesy, X Zjazd Komunist.rcz.nei 
Partii Czechosłowacji nakre­
ślił szeroko zakrojony pro­
gram dalszego rozwoju e1<r.no· 
miki i ku ltury Czechosłowacji. 
Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacji wysunęl11 na 
swym ZjeWzie jako pod~tuwo· 
we, najważniejsze zadanie -
walkę o nieustanne podQ<>!'ze· 
n ie stopy życiowej mas pra­
cują cych, o zaspokajanie w 
coraz więks.zym · zakresie Ich 
potrzeb materialnych i du· 
chowych , n ieustanną troskę o 
dobro narodu, 

dach Aparatur Elektryc%nvch 
im. Klem enta Gottwalda. 

NA ZD,JĘCIU1 Silniki elek­
tryczne. Na pierwszym planie 
dźwigowi - Jozsef Fadi 1 Ma-

ria Gaal. 

FoL - CAi!' 

Mac~inacje USA 
przeciw Gwatemali 

NOWY JORK. 16. 6. 

Przyiiotowując grunt do Im­
perialis tycznej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Gwatema­
li, agencje informacy jne U::iA 
kolportllją ostatnio !nten:;yw­
nie wieści o „możliwości'' bun­
tu prz~c l wko rządowi gw11te­
mał~kiemu. 

Echa rozmów 
G. M. Malenkowa 
z O. Gr.otewohlem 

BERLIN, 16. 6. 

Naród radziecki z ogro:riną 

radością I z całego !erca wi· 
ta ' każde zwyafęstwo~ n-uodu 

częchoslowack i ego na drodze 
budowy nowego życia . Z 
ogromnym zadowo leniem mo­
żemy stwi erdzić, że m!cdzy 
narodami Czecti.os ł owacJ1 I 
Zwią ~ku .Radzieckiego 11lt>ztal· 
towały się opartę n9 trwalej 
podstawie stosunki prawdzi· 

• 

ROK POLITYKI 
NOWEGO KURSU 
Gdy przed rokiem, w czerw­

cu 1953 r„ w Niemieckiej 
Republice nemokratycznej w 
rząd i partia ogłosiły szereg 
zarządzeń zm ierzających do 
znacz.nego podniesienia stopy 

tańszy jNt o Q, lf DM, kilo-

N RD cram kartom o O,ł<I DM. Po­
dobnie niższe 11 ceny śwb1d­
czei1, jak np. opł11ty za 11er. i 
elektryc11nQ4ć. Oto np, cena l 

ż:vciowej ludności, wrogowie nowych Nie­
miec bardzo się zaniepakoili. 

Zrozumieli oni bowiem wielifle ntebei­
pieczeństwo, jakie nowy kur s go•podarczy 
i polityczny stworzył dla reaU7.11cjl lch 
zbrodniczych planów wojennych, die Wl)l'O­

wadzenia w życie układu p „armii ęurp. 

pejskiej", Dlatego też w kilka dni J;>O ogło­

szltf)!u nowego kursu postanowili dokonać 
prowokacji, od dawna z.resztą przyi:otowy­
Wf.nej, 

Metoda prowokacji szczególnie szeroko 
I ze zdwojoną mocą s tosowana l)yła wów­
czas przez imperialistów ll1TJOrykań1k1ch. 

Wspomnijmy cnoćby prowokącyjne upro· 
wadzenie przez Li Syn Jl/Iana Jeńców pół­
nocno-koreańskich z obozów Jenieckich. 
Prowokacja la miała na celu utrudrilć po­
rozumienie w Korei, n ie dopuścić do za­
warcia rozejmu. Odwetowcom pchodniQ· 
ni emieckim i ich amery~ań ek im protekto­
rom wydawało się, że metodą p rowokacji 
zdołaiQ zniweczyć historyc-z.ne zdobyezę nie­
mieckiej klasy roootn iczej. Natr11!Ui Jed­
nak na taki opór, jakiego z pewnością nie 
oczekiwali. 

KiBl:'owana J?l'Z&Z Niem iecką SocjąlJ5tycz­
ną Parti~ J ednośc! (SED) więl~szoilć klasy 
robotniczej, pracującego chlo~twa i m te­
!lgencj! pracuj ącei da la prowoka torom 
zdecydowaną odprawę. S zczególn ie bojo­
wą postawę zajęła mlod zi eż Republiki. 
Przyczyl'!iel~c się do zl ! kwldowanlą puczu 
z 17 czerwca mlodz iet n iem lee ka dowiodła, 
że zaut;mie, Jakim ją obdarz11 rząd I partia, 
jest w pełni uzasadnione. 
Mi nął wlaśnie rol; pd tych wydarzet\, 

Nie{jł\,Jlli to o[cres czasu, ale przyniósł on 
wiele zwycięstw ludy pr11cującegp Niemiec.., 
kiej Republiki Demokratycznej. 
poważnymi osiągnięciami może sie po-

szczycić polityka nowtgo kursu na od­
cinku ~osP<>d11rczym. T< llkakrotne zniżl<i 

cen, wzrost plac, zw i ęknenle ma!.V towa.., 
rowei I asortvmenb tow11rów, wszystko to 
razem przyczvniło sie do znacznej popra. 
wv sytuacji klasy robotniczej i wszystkich 
łudzi pracy w Niemieckiej Republice De­
mokratyczne.I. P~czp~ l(dV jeszcze przed 
rokiem i>ropa11aooa ilclenauerowska głosiła, 
żę stopa iyciowa robotników w Nięrpc;~ęQh 
zachodnich pod rządami monl)p0li ję~ t wyż. 

sza od ~topy życil)wel w NRD, to obecnii, 
temllt tef) znikl ze szpalt l(ązet sPOd znaku 
Acłftnąuer11 . 

Stopa życiowa robotnika w NRD jest 
wvż9za od stopy >!vciowej klą~:v robotniczej 
w Nfemczecti •..a<'tJodnlcJi W NRD nie ma 
hP.,.rohnC'f~ . które np w Nie(TlC'ZPrh zachod­
nich dotyka kill>u milionów ludzi. 
Wyżswść stopy żvciowcl ludności Nie. 

miecklej Republiki Demokratyczne\ w po­
równaniu z Niemcami za<'hodnimi p!'Zl!Ja. 
wla sic, szcze11ólnle dob!Łnie w d~i('clzlnf" 
zaopatrzenia w .11rtvkułv pierwszej potrze­
!>y. ot„ par~ przvkł~dów: 

Jed11n kilogram cukr4 kosztuje w NRD 
o 0 ,28 DM tan iej niż w Niemczech zachod­
nich, kilogram mięsa wołowego niemal o 2 
D~ taniej. równ i eż ~ilogram masła Jest 
l,flń~zy 9 2 P\14. kilo~ram chleba tytnlego 

kl)owato~Qdziny jnst w NRP 
nlżna o 0,15 DM, cena zai l m sześc, g.uu 
- o 0,16 DM. 

.Ą jak sią pn:edstaw!a sytuacj11 na Qdcln­
ku ilości spożywal!)•oh 11rtykuH1w p1'Zęz Jed­
ne110 miet1:ikańca? I w tej dzic4r.lnie syt\l!l­
cja w NRJ;l Jest również 'JJlacznie lepsza nli. 
w Niemczech ząchodnlcll. W NRD roc:ine 
spoiycie przetworów m11cznych na iłowe 
ludno~ci Jett o 2S,8 ka wYżs~e niż w Niem­
czech zachodnich; cukru I wyrobów cu· 
kiernlezych o 7,3 kg w:yższe, m1Hl11 zai\ o 
3,3 kg. 
Także I na odcinki.i plac polityka nowe­

go ltunu przynl011ła klasie robotnlc;zej NRD 
znaczną ~uwę warunków, $red11ia wy. 
sokość plac w NRD WYflO$tła przy końcu 
rqku 19p3 - 3311 DM, PQdcząs gcly w !lliem­
czech zach.Pdnich przeszło 70 proc. 011ólu 
i:atrudnionych ząrabia poniżej 250 DM. 

.O s iągnięcia w dziedzinie poi i ty~znej l g(l­
~podarczej pl'Zyniosly wzro~t a~tOl'yletu 
Niemieckiej Republiki Demol~ratycr.neJ, 
11 lem.ie<:ka Republika Demokratyęzpa lł-

z.y$k8111 i>elne pr11wa suweręnne. Zwl11-
zeli: Rac.lz leckl :z.adokllmentowłlł w ten 1po­
~ób swe zaufanie do pań5twa l')!ernieekich 
robotników l chłopów. Fakt tę-n wywoł11ł 

w Niemczech zachodnich 9gromne wrde­
nie. Coraz szersze koła spoleczeństwa za­
chodnio-niemieckiego, nawet fe, które jiliZ· 

cze rok temu były zdecydowa nie przeciwne 
nawi ązan i u rozmów z Niemiecką Rrroubliką 
Demokratyczną, obecnie doma![aj ą ~i~ od 
rządu bońsk i ~JolO n;iwiązanla ~f Pl!unków po. 
między Niemcami ze wschodu I zachodu. 
Wz1·ósl poważn i e autorytet NRD na arenie 
międzynarodowej, Coraz więcej państw 

burżuazyjnych za~i;yna nawiązyw11ć z NRD 
sto~unkl handlowe i kunurąlne. 

Wzrost autorytetu I sity Niemieckie-) Re­
publiki Demokratycznej ma ogromne zna· 
cz;enie polityczne. Demokratyczne państwo 
niemieckie wpływa 11wą postawą na wzrost 
oporu przl!ciwko Adenąuerowi w Niemczech 
zachodnich. Znajduje to również oddźwięk 
poza granicami Niemiec. Niepowodzt:nia, 
jakie spotykają Waszyngton i Bonn przy 
ratyfl)cac.H ll~ł13du o „arrnl! ellropejsk iej" 
oraz coraz powszeclJn!ejWLe <lomagaple sie 
zawarcia ogólnoeuropejskiego paktu bez­
pieczeństwa zbiorowego ma swoje źródło 

takie i w tym, ~ę nar<J4y rozµmiei11 cor11z 
)epj~j. Iż !X'Zyl>lad Niemi~ckiei Republiki 
Demokratycznej , jej p0kojowego budownlc. 
twa i pokojoweno w&półżycia z lnnymi na­
rodami świadczy o tym, że oprócz odwe· 
towców i awantul'ników sa patrioci nię. 
mieccy, którzy nle dopuszczą 'do rozpętania 
nowej wojny. 
OsiąĘ"nięda nowego kursu -wzbudzaji; ra. 

doś~ także I w narodzie polikim. Cieszymy 
slę z każd!!go sukcesu naszego zachodniego 
sąsiada, każdy jego s-ukces iest iednocześ­
ole l n~sz.vm sukcesem. Kdżcly kFok na 

drodze umocnienia "·""tt;'l»-ll polit:vcimęgo i 
gospodarc:zego w Niemieckie.i Republlcę 

Demokratycznej wzmacnia nan obóz po. 
koju, a oslabla obóz wojny. Temu też słu­
żą osiągnięcia narodu 11iernlęckie_go w re­
alizacji polityk! nowego kur~u. 

MIECZYSŁAW TOMAL.A 
Mówił o tym na wtorkowym pos iedzeniu 

minister Mołotow. „Chcląno 11uzudć Korei 
póln11cneJ zrnlly l'eŻllłł llsynmanowskl, a gdy 
nie dopięto tego celu - orzedstawlclele 16 
państw stwlerdzaJii,, te porozumienie nje kSł 
Im potnebne. Oto dlaczego ple mcnrllśn1y O• 

Korespondent agencJI ' Unl­
tęd Pre~s donosi z Meksyku, 
że, jak stwierdzają koła eml· 
grantów gwatemalskich. w 
Gwatemali 11\il rzękomo 
„wkrótce wybuchną~ rewolucja 
anty komunistyczna" om~ że 
przeciwko rządowi Gwatemali 
rozpocznie się „opozycją s1ly". 

J a k podaje agencja ADN, bezpośrednio 

po opublikowaniu ośwjadczenia przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR, G. M. 
Malenkowa, który zapewnił premiera 
NRD, Otto Grotewohla, że Związek Ra­
dziecki ljstosunkuje się przychylnie do 
sprawy nąwiązania sto~unków ekonomicz­
nycti i l<ulturalr.:ych mięclzy Związkiem Ra­
qz1e, kim 11 Niemcami zachodnimi, ekspe r­
ci do spraw zagranicznych przei;la li 14 bm. 
do rządu Adenauera pismo zalecające na· 
wiązanie stosunków ze Związkiem Radzi ec­
kim w dziedzinie ekonomicznej ł kultural­
nej praz przeprow111tzenie roimów w tej 
nmiwie ;z odpowiednimi komisjami NRD. wej, braterskiej przyjażni ! .---­

$cislej współpracy. Przy ;aź(l 
ta z każdym dniem coraz bill" 
dziej rozwija się i krzi!pnle 
dla dobra naszych narpdów. 
Związek Radziecki będzi;: na. 
dał wiernym i n i ezaw~nym 

siągnq,ć porozumienia. ~ 

Problem koreański, wobec ~przeclwu pań5tw 
rachodnich, nie został rozwJązany przez kon­
ferencję genewską. Ale nie został on też 

~jęty z poriądk11 c.lzlenoego. Jak wynika z donięsiefl 
agen~ii Associated P ress, wro· 
gow ie narpdu gwa iemalsk1 sgo, 
którzy uciekli z Gwatemali, 
nawołuj ą do przewrotu woj. 
skowego w kraju. 

W piśmie tym proponują oni m. in.: na­
tychmiastowe cofnięcie zakazu podróży ·do 
Moskwy delegacji wyłunionej przez depar­
tament w5chodni boń$kiego Ministerstwa 
Gospodarki. Podjęte przez delegację roz· 
mowy powinny doprowadzić do zawarcia 
układów hanrllowycb w tnkich rozmiarach, 
które 0<lpowiadalyby rozmiarom układów 

handlowych mocar•tw zachodnich ze 
Związkiem Radzieckim. 

ZDEMASKOWANY SZPIEG 
MOSKWA, 18. S. 

OeleAAcja Chińskiej Republiki L:.idowe) 
przedstawiła projekt relolucji, który przewi· 
duje, żę państwą llCze tniczące w rozmowach 
genew&klch Pęctą kontynuowały wysiłki zmie­
rzające do utworzenia zjednoczonego, derno­
li:ra tycznego Pi!ńs\wa l!oreańskięgp, Tęrmlri I 
miejsce wznowieni~ C>dpowiedn!ch roknwań 
20staną - w myśl propozycji - ckreilo­
ne dodatkowo. 

przyjacielem Republiki Cze· 
choslowackiej, na którym 
można polegać. Masy pracu· 
j ące Czechostowacjl mog>ł być 

D:i:iennlk ,,KomsomolskaJa Prawda" ~mleszcza pt. „Zdemaskow!lny szpieg" następu­

Ją,cą korespon(łencJę ~ pj1łud1dowego Sacbaliluka. 

o tym n i ezłomnie przekonane. 

Prasa zachodnia 
' 

Przed sądem - pisze m. In. 
korespondent „Komsomolskiej 
Prawdy" - t~zy się proces 
oskarżl)nego Ak!ra Tani, b . O· 

ticer11 armii japońskiej - a­
genta wywiadu amerykai\­
skiego. 
Sąd ustala cjerpllwle 

Równocześnie Rzef delegacjf ZSRl't ośwlad· 
czyi, że „Związek Ra.dziecikl będzie kontfnU­
owaJ w<tłkę o stw11rzenle pqkojowyellJ Wl\TPfl• 
ków rozw11Ju Korei". Wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim o pokojowe rozwiązanie problemu 
koreaóskiego walezyć będzie cała ludzkość. 

Obrady lrnnterencji genewskie.1 trwa .ią. 

Omawiany jest nadlll problem lndorhlń~kf. Na­
rody oczękują, te delegac jom udą sie o· 
siągnąć porozumienie w sprawie p<;>toten ia 
kresu d;ziałapiom woj e11nym i przywróceni.a 
pokoju w Indochinach. 

o kryzysie rządowym we Francji 

Głównym źródłem wielkiej 
siły ŻyWotnej i potęgi krajów 
obozu demokPatycznego jest 
niewzruszona przyjaźń nąro· 

dów, oparta na zasadzie wza· 
JęmnegQ glębl)kl ego szacunku 
i równouprawnienia. Można 

nie wątpić, że ta przyjaźń wot· 
nych i równouprawnionych 
narodów będzie się cora7. bar· 
dziej rozwijała I krzepła , co 
stanowić będzie gwarancję 

wolności I niepodległości na· 
szych narodów, rękoj mię suk· 
cesów w w11 lee o pokój n.i cę.· 
tym świecie. 

szczególowo okoliczności, w 
iaklch Tani prowadził dz i ałal­

ność szplegowsJn1 na Jedne.I z 
wysp nidzlecktch na Oałeldm 
Wsrhoclzie. 

w. 8. 

Upadek Jilbioetu Lanie!& wYWOhał wielkie zakłopotanie w 5t„nacb 
Zjednoczonych i w Niemczech zachodnicb. Prasa zachodnia nie ukry· 
wa. że ubecny kryzys rzą.dowy we Francji nie:iwykle loompJikuJe .sytua­
cj~ politykom wuzynglilń1kim I utr11dnl lfals,i:e montow&oie „europej­
skiej wspólnoty obronniij''. 

Akira Tan! Jest dość malo„ 
mówny. ;Na Pytania pr~ewod-. 
niczacego sądu odpowiada 9n 
krótko, „tak" lub „nie" 1 u­
nika wzrokiem stołu, na któ-. 
rym znajdują się dowody rze. 
czowe: amerykański rewolwe~ 
bezgłośny, latarka sygnal!za. 
cyJn.a, kompas i śpiwór. Obok 
tych rzeczy leżą arku&ze pa„ 
pieru z nakreślonymi ołów­
kiem szklcami topograficzny­
mi. 

St. Zjednoczone zamierzają 
zagarnąć kontrolę 

nad l(anałem Suesliim 
W l!l69 roku wygasają k11ncrsJe międzynarodowego Towa­

fi)l$hVlł do cksp!Qa,tacJj Ka,n11łu Sueskiego, Pismo egipskie 
„Al Tahrlr" l)QdilJI!. te w ~Wi ązku z tym Stany Zjednoczone 
wyllazują wielkie ~alnteresowanle dalszym los~m towarr;y­
stwa, uąlluJąc przejQ.6 w awoJe ręce kontrolci iiad kaoałęm. 

Zgon 
prof. dr s. Hemnla 

WARSZAWA, 16. 6. 
1S bm. zmarł w WaM1nwle, 

prze~ywszy 62 łata, prof. dr 
$ł„11islaw He,mpeł. czhmek • 
korH11oodent PQJsliłl'lJ Ąk1de­
mll Nauk, kierownik stacji 
4otiwil'odculpej I.' ĄN przy bu­
dowle Pał&11u ~l!ltury I Nąu· 
kl Im. J. Sta.lłna, wybitny •P& 
eJa.llsta w d:i:le!fzlnl!' budow7 
mostów, konstrukcJI stałq· 
wych I żelbetowych. Był op 
autorem wzercgu prao oaukq.. 
wyeh z tych dziedzin. 

l'f(lf. Hempel kierował rn. 
łn. odb11dową IJ!Oslu Ponla· 
towsklego w Warszawie oraz 
l>Yl autorem projektu 111łeny 
radi111~acii w fł,aszynle. 

ZmłrlY odznac.zony hyl 'IVJ'· 

1okłml ouznac1enl1ml l'•ń· 
atwowfmi. 

il 

Wspomniane pismo lnfomiu-
je, ~e w c:zasje rozmowy z am­
basadorem egipskim w USA, 
Huseinem, podsekretarz stanll 
do spraw Bliskiego Wschodu, 
Byroade, ost'l'zegł go „gried 
trudnościami, jakie napotka 
rząd egipski" w wypadku prze­
jęcia przezeń ca!lrnwitej kon­
troli nad kanałem po wygaś­

nięciu koncesji. Byroade nad­
mienil, iż może dojść do „zmo­
wy międzynarodowej" prze· 
ciwko Egiptpwi z udziałem 

Płlń$tW szazególnfe zaintereso­
wan ych w żegludze na Kanale 
Sueskim. 

Byroade wskazał ambasadoro· 
wi „sposób", w jaki Egipt mógł­
by uniknąć ~ych trudności. 
Zaproponował on ut worze nie 
towarzystwa egipsko • amery­
kań$l1fegp, które by objęło 

kontrolę naci k~na!em po 
wyg11śnięeolv 1Jhecnej lrnnces.lt. 
Ambe~adur egip,kł - pisze 

„Al 1'ahrlr" - odrzucił . tę „u· 
sługę" amerykańską, pqdkreś· 
la.iąc, że Egipt może sam prze­
jąć uirząd kanałem t obejść 
się bez obcej pomoq,y1 

W numerze z dnia H bm, 
korespondent genewski „Wa· 
shington Post" - Klngsbury 
Smlth pisze na przyldad, te 
UP!ldek rząou Laniela „nie 
tylko osłabił stanowisko F ran­
cuzów odnośnie Indochin, lecz 
także z.adal potężny, jeżeli 

nie śmiertelny, cios szansom 
ratyfikacji układu o ,,europej . 
sklej wspólnocie obronnej", 

Waszyngtoński sprawozdaw­
ca „Monde" donosi, że tam• 
tejsze koła amerykań.$kie oi:e­
maią kryzys rządowy we 
Francji jako swą powa~ną po­
rażkę, „Up.adelt rządu Lanielę 

pisze ~pr11wozdawca 

zwiększył pesymizm I rozcza­
rowanie oficjalnych kół ame· 
rykańsklch". 

„New York Herald Tribune" 
nazywa kryzys rządowY we 
Francji „centralnym kryzy• 
sem św!;atśl i:<ichodn!ego", a 
„New York Timoo" dodaje, że 
„słabość rzącju francuskiego w 
obecnej chwil! stanowi pow<iż· 
ną przeszkodę w real izh'rjl 
planów utworzenia „armii eu­
ropejskiej". 

Tenże · sam „New York 
Times" Cz dnia 13 bm.) pis~e: 

„Klęska rządu w Zgromadze· 
n iu Narodowym jest ostatnim 
ogniwem francuskich porażek 
w Indochinach. 

Stwarza ona możliwość, że Z;i· 
c)lód ~ by~ może - zrezyg­
nu je z głównej koncepcji„. 
„europejsk iej wspólnoty O· 

bronnej", a to dlatego, iż wy· 
daje się prawdopodobne, że 

każdy nowy rząd franc4ski 
będzie bardziej wrogo ustosun· 
kowany do tego problemu niż 
rząd J,.;inlela", 

Nie mniej żywo na upadek 
rządy Lanlela zareagowała 
prasa zachodnlo·niemiecka. 

Z całego serca życzymy ma. 
som pracującym Pragi, robot­
nll<;om, qhłopom i inteligencji 
Czechosłowacji nowych, 
wielkich sukcesów w budow· 
nictwie socjalis tycznym, w 
walce o dalszy rozkwit Repu­
bliki Czechoslowackiej, W :r>ewn:l'm momencle. gdy 

„Bremer Nachricbten" 1i dnia 
14 bm. pisze: „Nie można na· 
wet przewjcl~leć skutków spa­
rałliowanlą polityki zachod· 
nJąJ ~!lowodowanego kryzysem 
rządowym we Francji. Kry­
zys francuski je11t specjalnie 
bolesny dla Niemiec, pO'llie• 
waż w naszym kraju nawet 
najbardziej cierpliwy polityk 
traci wiarę w realizację „eu· 
nipeji;kiei wspólnoty obron. 
ner\ 

Pod naciskiem USA 

„Allgemeine Zeitung••, u~­
zująca się w Wirtembergii 
stwierdza natomiast: „Plil nllą 
Niemców ważne 1est to, że 
kryzys rządu Lan iela jeszcze 
raz w~kazuje nam, iż polityka 
zagraniczna kanclerza zw i ąza. 
na ściśle z „europejską wspól · 
notą obronną" )lyła polityką 

złudzeń". 

Władze· angielskie 
odmawiają prawa azylu 

. ,:..ONDYN, 16. 6. 

W!pdze amerykańskie domagaJ.11 ~tę, aby rząd an~lelski 

pozbawil prawa dalnego l>Qbytu w All(lii POstępowego 
Amerykanina - dr. .Józeta Corta, proreaora fizjologii nłl 

Uniwersytecie w Birmingham, Z11danie władz amerykpń. 
skich wywołało głębokie oourzenle angle1~klch kół poątę. 

powych. 
Według doniesień prasy, 

r minister spraw wewnętrznirch 

Amerykańskie przygotowania woienne ~~~~:ś~1 ~:!~~!~~~ana°~~~~ 
j dr. Co1·ta w An11lli, Ozlcnnikl 

W Nl'emczech zachodn1'ch angielskie podkreśla.Ją, że dr 
. Cort jest prze6ladoweny za to. 

Dziennik „Neµes Deutschla11d" podaje, ie w ubiegłym 

tygodniu ameryk<iński wysoki komisa rz w Niemczech za. 
chodnich Conant w towarzystwie naczelnego dowódcy ame­
ryl<;11ńi;kich sil ibroinych w Europie, łi. 'runnera, ud<1ł się 

do P11latynĄtu. Con.ant przeprowadz ił tam inspekcie ob~za , 

ru. który m;i być prz~ka z;my Stano m Zjednoczonym przez 
rząd Adenauera na budowę bazy wojskowej. 

Na kilka dni przeo wy jazdem - pisze „Neues Deutsch· 
land'' - odbyły się rozrnowy między Adenauerem a Co· 
nantem na temat szeroko zakrojonego planu budownictwa 
dla celów wojsk oku~cyj nych w Niemczech zaclio<;lnlch. 

W czasie t:vch rozmów postanowiono szybko :z.realizow~ć 

projekt budownictwa dla celów · wojskowych w rejonie 
Baumholder· K<iiser slau tern. 

I* był czlonJ<lem Komuni­
stycznej Partii Stanqw 7,jed­
nocr.onyqh, Zll rzekome prze­
winienia, o klóre os)>~rża go 
s i ę w IJl3A. ~rozl m~ ~ar~ od 
5 do 10 lat wiez leni11. 

!lada Związl16w Zawodo· 
wych Birm i n~ham, reprezen­
tuiąca 150 t.vsiecv ludzi pracy 
tego miastą, uchwaliła rezo· 
lu~ję protestującą przeciwko 
3ntydemokratyczrie.l decyzji 
angielskiego m inistra spraw 
wewnetrznycb, 

przewodniczący sądu zadaje 
oskarżonemu pytanie, w jaki 
sposób zam i erzał on wroclć do 
Japonii, Akira Tani po namy­
~le zaczyna mówić szybko I 
dużo. 
Wyjaśnia, że cl, którzy wy­

~!ali go na robotę szpiegow­
eką, zapewn iali, iż na p ierwsze 
wezwanie radiowe przyślą na 
wyspę szvbki kuter motoro­
wy. Gdy Tani musia ł wracać, 

gdy jedyną deska ratunku był 
ten kuter motorowy, jego mo­
codawcy zawiadomili go przez 
rę(.lio, że .J11den statek nie 
może wypłynąć na morze ze 
wzgl~du na złe warunki at­
mosferyczne". Kazano mu 
zniszczyć w~zystkie dowody 
jego działalności i poradzono 
qiu, aby się modlił.„ 

- W nocy z 24 na 25 paź­
dziernilrn 1953 r. - opowiada 
Tani - do brzegu wyspy ra­
clzieckiei zbl i żył s.ie statek 
„Sewa Maru''. Z pokładu stat. 
ku spuszczono łódź ~mewą , 
w ktprej i a i inny agent, Ta­
ka ku wa. dobiliśmy da skali· 
stego brzegu wyspy, Zro!Jillś· 
m,Y wiele 5zkiców topogra. 
ficznych. utrzymując stalą 

łacz.ność radiow:i z oddziałem 
„CIC" w Sapporo. 

Z dalszych wyjaśnień oskar­
żonego wynjka, że oba.i szpie. 
ozy zajmowali się nie tylko 
tl)pagrafią. · 

- )"9 co ta oezi:ło§na broń? 
- pyta przewodnicz11cY sądu , 

Po dłuższym milczeniu Ta­
ni oświadcza. ż<i miał rozkaz 
mordowania strażników ra· 
dz iecki rh. gdyby się natknął 

na nich przy przedostawaniu 
się ną teren obiektów woj sko. 
w.vcti.. · 

- Wszystkp $zło „pomyśl­
ni e" - .iąk stw!erdz;i Tan! -
po )Q )i >top11d11 l!)ii3 r. 

W nocy Tani I Taka)fUwn u. 
kry wali się w opusiczonej 
chac ie rybackiej n0d br ze· 
giel)l morza, a w dzień z za• 
chowaniem wszelkich środ. 
ków o:; tro;inośr·i. prowadzili 
swą działalność szpiegowsk!ł· 
W nocy z 1 O na 1 t listopada 
oba .i zostali wykry~I w chacie 
rvbacl<;ie.i pqez patrol rad zi ec­
k ie.i straży granicznej. Otwo· 
rzyll oni ogień do ~olnicrzy 
radzieckich. 

Po krótkiej WYmlanle strza• 
łów żo1nierze wtargnęli do 
chaty, lecz znaleźli tam tylko 

zwłoki TakakuwY. Tani rdołał 
zbiec. Ukrył się on w górach 
I nawiązał nat·rchmia&t łącz­
ność radiową z kpt. Greyem, 
żąda .iąc, aby przysłano po nie­
go obiecany kuter motorowv. 
Wtedy właśnie dowiedział si.e, 
że nikt po niego nie przyje­
dzie I otrzymał rozkaz znisz­
czenia wszystkich dowodów. 
Nie zdążył on wykonać tego 
rozkazu i został aresztowany. 

Mr 25 „Trybuny Wolności" 

z datą 16~22czerwca1954 r. 
Str. l 
O niewłaściwych esortymen· 

tach stali i eo z tego wynika 
pisze ST. MAJt::WSKI w arty· 
kule „Trzeba ~cz~ od pieca•'. 

W. BYLINA pisze o ame­
rykańsk ich „Kłopotach z po· 
Iową prii.wdy·•. 

Czy można wnioski racjo­
nąlizatorsk i e odkładać do lecz· 
kl, bo brak jest odpowiednie· 
go przepisu? O „Niepisanych 
przepisach" w tej sprawie, 
które dyktuje nam życ!e pi• 
sze H. WYGODA. 

„Dlaczego Anna Szkoplk 
wstąpiła do spóldzieloi" - fo. 
toreportaż J. PIROTI'E. 

Str. 4-5 
Specjalny wysl<innik „TRY· 

BUNY WOLN0$Cl" W· 
BARCZ w korespondencji z 
Berlina p t. „Sztuka I neczy· 
wlstość" snuję refleksje na 
temat przeszłych j przyszłych 

. losów Niemiec. 
Kto rządzi Stanami Zjedna• 

czonymi? Odpow iedź Pil to 
znajdziecie w arty]mle „Ozym 
jest „Gener!li Motors" D . ..,_SA· 
NOWA. 

Str. 6-7 
o czym mówi!! zagranlcznl 

delegaci na Zjeżt;l z ie Literatów 
Polskich w Warszaw ie; wy· 
jątki z przemówień K. Simo· 
nowa (ZSRR). E. Urbana (Wę· 
gryl i A. Wurmser11 (Fran· 
Cj <j ). 

Str. 9 
Pierwszy odcinek powieści 

M. JAROCHOWSKif;J „Dzia• 
do\Vska mlłmić". 

Str. 12 
.,Amieszne wierszyki" J. 

PRUTKOWSKIEGO I „„Io· 
senkl ludowe szkod1ą na rto­
wę" - ST. BM. RAYSKIEJ, . 



'17 czerwca 1954 r. fnr H2) ~============~===~======:::=::~ etos ROBOTNICZY 

• .. 
Ządamy 

estetycznej 
odzieży roboczej 
Centrat;i. Odzlełowa w Łodzi 

(uL Brukowa H) z;iopatruj4ca 
w O<izie:i; qc.'lroo.p,ą ia!pgę ;ZPB 
i111. :;:ltalin@, Za~Ład „C", n~e 
zadaje sobie trudu, aby przy­
Ji)ać nam od;o;ież pQrządnie po­
jiegre~~waną. Na~i pracownicy 
maią słuszne preten~ie, g9Yi 
<ltrzymują odziai n niejeiJnol'. · 
tym odcieniu, niei1idnakow,Ym 
wwrze i różnej .PIJ!Tlęracji. 
Zdarz11 się często, # pracownik 
QtrzYmlłje spodpie nr 4!1,\11 Pllł­
zę nr 54. 

To omo je~t .i: fartu11!\ami 
ticlJronnymi dla kobi!!t. Wyżti 
wymieniona G1mtrlłla Odzieio­
WJ QQ~tarc~ 11am tylko fa„tu­
-0hy mi:3kie, które WY z k~le1 
rpzdaitimy kobietpm w prl.ld!i~­
cji. Fartµchy tci ~ą z.a dutr I 1a 
dłllgie. Zl;lyt Iutna !'ldziet nie 
ję~t również ~godqa z pczepi­
~mi 9 higienie i bezpitcze11-
stwie pracy. RQbotn!ca, któ~a 
<ltrzyme tą~I fartuch rnusl go 
obcinać. A więc gdzit tlłtaj o-
#zczedność? · 

Załoga nasz.a t11da od CO O• 
dzleiy roboczej o różnych roz­
ml<1rach r dobrze 1ikomplet11-
wanej. 

K. KOLANOWSKI 
k-0respondent 

na 
Decydujące dni 
wyższych uczelniach 

Zwykło jię mówić, że gdy 
zakwitną kasztany, to najwyż. 

BZY czas ~brać się do nau~L 
Ale w tym rok\! kąsztany JJO• 
kryły Jlę białym kwieciem 

śniłeill się, o4 czasu do cza­
~u r~ucają jakie.ś pytan ie z 
ekonomii, na które pada od ra­
zu kilka słusznych odpowiedzi. 
Wszyscy d-0 egzaminów sesji 
letnleJ przygotowali się dobrze. 

Z Y. CI E P A R T li 

Kierować ·mlodzieiq 
konkretnie codziennie • I 

2 lata temu, w lipcu 1952 ro­
ku, po Zlocie Młodych Przo­
downików, Komitet Centralny 
podj ął uchwalę · o zadaniach 
partii w pracy wśród młodzie­
ży. 

Uchwąła ta winna była stać 
sie dl!i wszystkich organizacji 
partyjnych podstawą do całej 
przyszlej działalności w~ród 
młodzieży . Mamy organizacje 
partyjne, które ~acz(lly posługi­
wać się nią w swej pracy z 
mlo\izieżą, wypracowując wła­
sne, ciękawe teręnowe formy 
i metody pracy. Mamy jednak 
również i takie organizacje, w 
których uchwał<t bądź 1.0~t;1ła 
odłożona do„. inn}•ch nie reali· 
zowanych uchwal, bądź też re­
alizowana jest niepełnie, nie­
właściwie. Oto weimy dla 
przykładu Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Ofiar ~O 
Września 1907 r. 

Jeszcze me tak dawno org3-
nizacja Zl\/IP-ow&ka w tych za­
klada<;h właściwie nie Istniała. 

- Było wprawdzie po kilkunastu 

Przodująca 

prządka 

Rozmawiamy 2 ZJlf P-ów­
kq, Janiną Bialą, przodu1ą­

cą prządką z ZPB im. 
Okrzei. 

- Jak się Wam pracuje? 

- Doskonale. Obejrzyjcie 
kartę „Mój plan". Spójrzcie 

- 104 proc. planu i!o§cio­
wego, 96,2 proc. I gatunku 
na zaplanowane 94 proc ... 

- Te !iczb11 dotyczą tytko 
Wa~zej pracy w fabryce .•• 

Janka śmieje się. - W 

życiu osobistym - mówi -
też mi się dobrze powodzi. 
Mieszkam w Domu Młodego 
Robotnika, często chodzę do 
teatru. Dzia na przykład idę 
do kina. Z kim? To tajem-
nica .•• 

\ 
ZMP-owców na każdym od­
dz:iale, ale nie stanowili oni 
zwarte.I organiracjl. Stan t111<i 
nie mógł, oczywiście, trwac 
długo . Wybrano więc zarząd, 
na czele którego stanął młody 
majster, tow. Krzemieniec.1;i. 
Zrobił on wiele. Dziś 9rganl­

zacja ZMP l iczy tam około 250 
członków. Nie ulega je<lnak 
wątpliwości, :i;e tow. Krzemie· 
niecki i grupuj11cy si~ ~wnln~ 
wokół niello kolektyw aktywi­
stów mógł'oy więcej zdziabt, 
gdyby okazano mu lepszą po­
moc i opiekę, 

Niestety jednak egzekutywa 
podstawowej organizacji par­
tyjnej przez cały ubiegły rok 
ani razu nie przeprowadziła 
analizy pracy organizacji 
ZMP-owskiej. Ząrządowi nie 
dawano wskazówek przy spo· 
rządzaniu planów pracy. Ni­
gdy też na posiedzenie egze· 
ku tywy n ie zaproszono 
waiystkich członków zarządu. 
aby posłuchać, co mówi m!o· 
dzież, dowiedzieć się o jej 
kłopotach i troskach, o 
trudnościach organizal,!ji ZMP. 
?racy przewodnicząceio nikt 
nie kontrolował. Dl!lczego? 
„Wierzyliśmy mu jako człon­
kowi egzekutywy" ~ m6wi Jl 
sekretarz pod~tawowej orga. 
nizacji partyjnej tow. Radny. 

Po ustąpieniu tow. Knem!e­
nieckiego, po jego powrocie do 
Pl'Odukcjl - nowym prz~wi:i9-
nlczącym został tow. Józi!! 
Bańbura, były Instruktor ZH­
rządu Dzielnicowego ZMP. To­
warzysz Bańbura jednalc o<I 
pierwszych dni swego pubytu 
w zakładach spotkał nieprzy­
chylną atmosferę, Okaziilo s.11 
to na zebraniu sprawoidaw­
czo · wyborczym orl(anlzacji 
pa.rtyjnej, na którym tow, Bań­
bura ostro krytykował za br<ik 
pomocy dla ori:anizacji ZMP, 
zerówncl egzekutyw«:, hk i dy­
rekcję zakładów. Jak na tę kry. 
tykę zareagowali tow. Radny i 
naczelny dyrektor, tow. ,TQachi­
miak? Jak pospolici tłumiciele 
krytyki. „Wypomniel\" tow. 
Bańburze, że oto Innych kr·yty­
kuje, a s.am „dba przede w~zy. 
stklm o własne interesy", bu ... 
dopominał się, aby koniecznie 
dano mu w maju urlop. 
Tow. Bańbura jest żonaty. Je, 

go ż(:mę mieszka w Kielcach, a 
on w Łodzi. W majtl żona tow. 
Bańbury otrzymała urlop, J?rag. 
nęli wspólnię spędz.:ić ten urlop. 
Co za wygórowane i:ąd;m1.ą, 
prawda? 
Wydawać by się mogło, że 

pisząc o przewodniczących, a 
nie o calej organizacji 
ZMP-owskiąj - popełniamy 
błąd. Ale priecież w przewiYl­
niczącym jak w soczewce zbie- . 
gają się wsiystkle nici wiążące 
organizację partyjną z organi­
zacją młodzieżową. Poprzez 
przewodniczącego, poprz~z 

członków zarządu, organizacja 
partyjna powinna oddziaływ<ić 
na młodzież, winna nią kiero-
wać. · 

Willna kierować, ale nie kle­
rowala. Zas!ldn!czą przyczyną 

tego jest według tow. Radnego, 
brak kolektywności w pracy 
ęgzekutywy. Tow. Radny mó­
wiąc o tym wygląda na czło­
wieka, który czuje się w pełni 
usprawiedliwiony, a przecież 
nie kto inny, Jak on właśnie, 
zastępując od września ub. ro­
ku I ~ekretaria, w głównej 
mierze Qdpowiatla za styl pr~cy 
egzekutywy. 

W ciągu całego roku szkole­
nia id1:ologicznego, propailan­
dyści ZMP,owscy nle otrzymy­
wali najmnlej~zej pomocy od 
partyjnych towarzyszy, A ze 
szkoleniem nie było dobrze Je­
den z zespołów w ogólii nie 

-------------------------.rozpoczął pracy, Żywotność 

Na "Własne oczy 

zakładom, borykającym sii: z 
poważnymi trudnościami pro~ 
dukcyjnymi. Przecież śmiałe 
awimsowanie młodych ludzi, 
spotęiowaloby ich entuzjazm, 
wyzwoliłoby enę1·giq i PO!llY­
slowość. 

W Zakładach im. Ofiar 10 
Września pra<:uje wspaniała. 
ofiarna i patriotyczna mło­
dzież . Np. Zofia Dudek wyra­
bia miesięcznie do 138 proc. 
normy, Anna Przegalińska do 
148, rrena Bujnowska do 178, 
C .rtruda Lotto do 173 proc, l 
wiele, wiele innych, mają­
cvch czesto .i<l•zcz<' lepsze o-
siągnięcia produkcyjne. . 

l'fazwl~ka te przytoczyliśmy 
. umyśln!e jeszcze z jednego 
względu. Wymienione dziew­
c~i;ta nię należą do ZlVIP. Mó­
wi to nam, jakie olbrzymie re­
zerwy wzrostu ma •tu orgąpi­
wcja młodzieżowa 

Zróc:llem tycn rezerw jest 
również Dom Młodego Robo­
tnika przy ul. Pieniny, nad 

· którym patronat sprawują Za­
klady irn. Ofiłlr 10 Wrześn.ia, 
Sikoda ty)ko, ie tep patronat 
ogranicz.<1 się do spraw czysto 
admi{listracyjnych. 

Wydaje się, te już dość t>rz:y­
toczyliśmY faktów, mówiących 
o niedostatecznym kierowan iu 
młodzieżą przez organizację 
partyjną. Wydaje się, że pora 
już wyciągnąć z tych faktów 
odpowiednie wnioski. 

Sa one dokladnie sformuło­
wane w Statucie partii, w roz• 
dziale „Partia i ZMP", Czyta­
my tam między innymi: „Pol· 
ska Zjednoczona Pa.rtla Robot· 
nicza kieruje działalnością 
Związku Młodzieży Pol~kiej", 
I dalej: „Orge.nlzaeje po.rtyJne 
winny sprzyja.li rozwijaniu 
przez organizacje ZMP s:iero· . 
kiej Inicjatywy w dziedzinie 
wszystkich zairo.dnieil llotycią· 
cych uspro.wolenia pracy da· 
nego zakładu, przedsiębior­
stwa. Instytucji, tyei• groma. 
dy I spiildzielnl produJ<eyJnej 
- w celu u.i1wanl11 br"ków 
i ••niedbań, organh:owanta. 
w11pólia.wodnictwa socjallsty­
cznego I masowych kampa­
nii politycznych". 

W jaki iposób należy wcie­
lać w życie te wsltaz1mia za­
warte w Statucie? W eodzlen­
nci, kol) '.:retnej pracy, której 
tyle form wymieniliśmy, a 
które do '.ąd w Zakładach im 
Ofiar 10 Września nie były 
stosowane. 

B. WRZESIRSKA 

STR 3 

W walca o obniżkę ko~ztów własnych (lll 

Od nas· samych zależy 
Co nazywamy kosztami wła­

snymi produkcji? 
Kosztami własnymi nazywa­

my wszystkie wydatki, nakła• 
dy ponoszone przez pr;i;ędslę­
biorstwo na prQdukcie, a więc 
koszty surowców, materialów 
pomącn1czych, encq:ii potrzeb• 
nęj dla uruchomjęnla maszyn 
i oświetlenia sąl, paliwa, amor· 
tyzacjj maszyn i urządzeń, płąc 
dla robotników, płac dla per­
sorielu technicznego i admi­
nistracyjnego, trąn~portu, czyn. 
szów oraz wtzelkie innę wy­
datki związane bezpośrednio z 
dzialalnością przeclsiębiorstwa, 
ws~ystko jedno, c~y będziti to 
zaltlad włóll:ien11iczy, metalowy, 
przedsiębiorstwo budowlane, 
kopalnia, elektrownią. • 

Wiadomo iedna.~. że r>rzęd­
siębiorstwo wyprodulrnwąnych 
towa.rów 11ię sprzedłlje pe cenie 
kosztu, a PQ cęnle wy:t:ozej, u­
stalonej przez pąń~two. {lóż, 
nica pow~tala pomie<l7.Y ceną 
produktu, a jego kQ~ztarni wła­
snymi stanowi tzw. ciysty Q.p.. 
chód przedsiębiorstw, albo ina• 
czej f1,1ndusz zaspo)cajania po­
trzeb zbiorowych. Jak to Już 
z samej nazwy wynH<a, fun· 
dusz ten przypada w talości 
społeczeństwu, a pr:i:ez:naczany 
jest na dalsze rozwijanie pro­
dukcji, budowę nowych fabryk, 
na szkolnictwo, lec:i:nictwo, o­
światę, kulturę, na umacnia• 
nie ohronnoścl naszego !udo· 
wego państwa. 
Dążenie do stałego obniżania 

kosztów wlasnych produkcji 
musi być i jest jedną z gJ6w­
nych cech U$troju $OCJalisty­
cznego, gospodarki spcjallstY• 
cznej. Jest to ni<? !nne~o jąk 
wlaśnie walka o ciągłe zwięk· 
szanie, 'pomnaż11nie wspólnefilO 
dobra, a więc o coraz lepsze 
zaspokajanie indywidualnych 
potrzeb rnaterialnyeh I ){ultu­
ra)nyc!i każdego człowie~a 
pracy i catego społeczeństwa. 

Co sprawl.a, że w skali ogól­
nokrajowej z roku na rok, 
choć jeszcze nie zawsze w 
przewidzianej wyrokości, mo­
żemy się poszczycić dalslYm 
zmniejsz.anlem k~ztów wła­
snych produkcji? To przede 
wszystkim, że zniesiony zpstal 
wyzysk. o"bszarn!czy i więlko­
kapital\styczny, że środki pro­
dukcji stanowią własność spa~ 
teczną, fabryki i kopalnie, 
przemysł, transport i handel 
stanowią wła&ność ogólnonaro­
dową, że gospodarka nasza jest 
planowa, z:likwidpwane zpstaly 
kryzysy I bezrobocie, żę z o­
woców pracy korzysta ten, kto 
daje do niej swój realny wkład. 

Robotnik, chłop pracujący j in• 
tel!gent są gos.podarzami krajlł, 
są wytworcami wszystk.ch 
dóbr materialnych, a yvi~i.ionw, 
że go11podąrze zawsze nie tyl;ło 
}epiej pracują, ale ~śl 1 oszczęd. 
niejsi w wydatkach an1żell 
ek~ploatatorzy (lrni;>italhici j 
ob~zarnicy) przywia~Z<lzaJ!lllY 
sobie wyniki cudzej prący, 

.Nie znaciy to wcale, te w 
ustroju kapitalistycznym fa~ 
brykant, obszarnik ąy kupiec 
n:e starają się w ~woich przecl­
siębiontwach 9bniżać kosztów 
własnych. Ale w jaki sposób? Z 
reguły drogą obniżania zarob­
ków robotników. 

W u~troju kapita)istycinym 
obniżanie Jtosztów własnych 
Ptodu~cji oznacza nic innego, 
)ak zwiększanie wyzysku inas 
pracujących, begacenie się gai·­
stki posiadaczy kosztem milio­
nów. 

* * • 
Nie m&Jddemy ehyba ezło• 

wieka, który zapytany, 
czy chciałby tyó lep!ej anii111j 
dotychc:r:as, odpowie przeczą.eo. 
Rosnq, nasze potrzeby I wy~ 
magan'ia.. Jest to słuszne, ł•k 
być powinno I tylko ustrół 
soeja.listyczny jest w stanie eo~ 
raz to lepiej je za,spokaJali. All1 
to, w Ja.kim stop11iu b~zlcmy 
Je zaspokajali - tempo wzro~ 
stu dobrobytu - zaleźne 1est 
wyłl\Cznie ll'1 nas samych. 04 
n~zej sumienności l gospodar. 
ności w pr&-0y, od szybkości 
przyswajania liObłe pn.oduJir 
cych metod, od ' wzr0$tu wY• 
daJności i troski o oszczędn!l 
ggspoda.rkę maszynami i su. 
rowcem. PraQujmy taniej ł le~ 
piej, a szYbQiej obnltać się hę. 
tlą koszty produkdi, róść hę• 
dzie dobrobyt, który uwidaez. 
nia się w tym, źe więcej bi:­
dzie domów wcmsowych, kin, 
.teatrów i dornów kultt1ry, tri 
więcej l>ędiierny mieć ubrail, 
ra4ioapa.rat-Ow, rowerów i 
książek, będziemy lepiej mie­
'1;kać, lepiej jęU, PJ'~ować w 
lepszych warq11kllcll, wJęceJ 
czasu będziemy mogli przezna­
czać na odpoczynek, na roz­
rywki. 
z kolei uijmiemy sJę sprawi\ 

podziału )cosztów, ich rodzaja­
mi, miejscami powstawania 1tp, 
Następnie pomówimy o tym, 
na czym przede ws'!:ystklm 
trzel;la skupić uwagę, jakie i w 
jakim kierunku czynić stara~ 
nia, by jak naj&zybclej uzyskać 
efektywną obniżkę kosztów 
własnych produkcji w ze3pole, 
zakładzie i w całym prz:emy~le, 

J. KRYG. 

' wówczas, kiedy przygotowania 
do l11tnięj sesji egZllmll)llCYjneJ 
były w pełnym toku. N.'I WJZY· 
stkich łódzkich wyższyc~ u­
czelniach trwały już repetyto. 
ria, w czasie kti>rych proftSP· 
rowie, adiunkci i a~st11ncl 

sprawdzali wiadomości studen­
tów. Odbywały się 111:;7-nl! kon­
sultacje, GQdzina lub dwie 
1pędzone na rozmowi11 „w czte. 
ry oczy" z profesorem niejed­
nemu dodały bodżca do nauki, 
wskazały na niektóri, jdotne 
braki w opanowaniu materia)u. 
Profesorowie w_yjaJnJali bar­
q;z:ieJ zawile problemy1 wtka­
zywall dodatkową lekt1.1rę, Jed. 
nym słowem s\;ł.rali się w stop­
niu nie mme,szym niż atu­
i:tencj o jak najlttpsze rezulta• 
ty letniej sesji egzamlnacy jnej. 
Nad sprawnym przygotowa. 
niem sesji czuwały równie~ or„ 
ganizacJe ZMP i ZSP or11z P9d­
stawowe organizacje J>llrtyjne. 
ppi;zczególnych uczelni. Spra• 
wy s.esji leżą wszy!tkim na ser. 
cu. Nic d·zlwnego, Dobrze 
przygotowane 1 zdane egzami­
ny. to st.ale podnos.teriie po­
ziomu kwalifikacji :zewodo­
wych przyszłych i11iynler6w, 
aktorów, chemików, plastyków, 
filmowców, rnuzy\<ów, ekono­
mistów, lejcerzy, na których 
czeka PUZ4! kultura, pa5z 
rozbudowujący się przemysł i 
rolnictwo. 

A jednak nie ma reguły bez 
wyjątku. Wyjątki, co prawda 
nieliczne, zdarzają się I na na­
szych uczelniach. Do nich na­
leży student, lttóry pr:i;ez caly 
rbk bumeluje, a w ostatniej 
chwili z.ac'Lynl'J się uczyć l tuż 
prfed egzaminem stwierdza, że 
nic nie umie. Jan Onopa, stu­
clent H roku poloni1tyki, nie 
chd;il np, w og61e zdaw.ić 
e&z.amlnu 1: historii literatury. 
z;łesil się do profesora I po• 
prosił o wpisanie do indeksu 
oceny nledost<itecznęj. Opiekę 

nad takimi studentami jak Jan 

Onopn powinny roztoczy(: or­
ganizacje ZMP i ZSP, 

l'lauczycleł z Poborza, Rysurd 
Muzika, wz\ąf udział w wyciecz. 
ce chłopów z powia.tu kutnow· 
skle~. która ~wlednłl! spóldzifl· 
nie produkcyJne w województl'"• 
poznańskim. Pon l!ej zamieszcza­
my szereą uwaq ob. Muth<I o te) 
lnteruuJ4ceJ wycieczce, 

S'Póldzietczośclą. Ale 1 oni 
wkrótce przystąpią do ze&po· 
!owego gospod!łrowa.nia. 

dwóch była bardzo problema­
tyczna. W . rezultacie szkole­
niem jde<>loglcznym ZMP obję­
to zaledwie 10 proc. z.atrudntO• 
nej młodzieży. Jest to niewa~­
pl\wie jedno ze źródeł pownl­
ne~o dojrzewania ldeologlczn". 
go ZMP-owców. Na kilkuset 
młodych robotników I robotnic 
zall!dwie 20 należy do partii. 
W u'o. roku przyjęto do ZMP 
zaledwie 50 nowych ctlvnków. 
w bieżącym ~ 20. Organi1'.<~cjR 
ZMP w Zakładach im, Ofiar 10 
Września skupia tylko ok. 
30 proc. zatrudnionej tu mło­
dzieży. Widać z tego, illk nie­
dostateczna jest tam praca po. 
li tyczno-wychowa wc;za. 

Sztuczne wlóknn-wlóknn 11rzyszlnści (l) 

Od dł1.1ższego CZ{l!u n11 wszy~ 
fitkich uczelniach naszego mia~ 

~ta trw;iją egzaminy. 

NA UNIWERSYTECIE 
ŁOl>Zą;IlW 

Drzwi otworzyły się JWali. 
townie i :r: pokoju wyszła u. 
śrniec):J.nięta Janina Pawl11k, 
1Jtudentka Il roku polon!.Bty)tl 
UŁ: . 

- Co dostałaś, lak Ci poi;,tlC)? 
r- pytali koledzy. 

- Post;ił;im piątkę. Och, lak 
się ciesz!!.. Pozostały ml jeszcze 
dw11 egzaminy z hi&torii i eko­
nomi! politycznej. A potem 
upragl)ione w•kacje ..- mówi 
Janka. 

Egz:amin z historii literatury 
polskiej u pr<lf. Skwarczyń-

6klego nie naleiy do najla· 
twiejszych. , 

- Jakle ml.al.al pytani.a? -
zapytują czeklljący na swą ko. 
iejkę studenci. 

- Twórczość Kn~tof.n11, 
Mickiewicz wobec głównych 
ruchów wolnościowych XIX 
wieku I trzecie pytanie - dra­
rn.a t i teatr romantyciny. 

• 
Nieco dalej na korytar;i;u ,et!li 

j!rupa zawzięcie dyskutujących 
.11tudent6w. StucleJicj U roku 
praw4 zdają ęgz:amin z: ekono­
mii politycznej. W gabinecill 
protesorn inaJ<lują 11ię . teraz 
]Cazimierz Pączek 1 Wiesław 
Uptas, 'l'adeusz Bartczak z za­
dowoleniem opowiada o otrzy. 
rrui.nej przed chwilą piąke. Po­
ZOEtali studenci ciekają na 
awoią kolejki:. RozmawiaJ!\, 

Z WIZYTĄ 
NA POLITECHNICE 

ŁODZKlEJ 

Kilka tysięcy studentów Po­
litechnik\ przystąpiło do egza­
minów. Nic więc dziwnego, że 
we wszystkie!) budynkach u­
czelni panuje ożywiony ruch. 
W !'.a\ach wyktadgwy~ti. pra. 
cowniach 1 gabinętach odby­
w11ją się spotkania grup stLJ­
dęnckich, · konsultacje, repety. 
torla i dy&~usj~. Politechnika 

Lódzka ;iyjc letnią sesją egza­
minacyjną. 

• 

CZYSTOSC, PORZĄDEK, 
DOSTATEI~ 

Autobus zatrzyma! się przed 
bramą. Spółdzielcy witają nas 
chlebem i solą: - Dobrze, że 
przyjechaliście do Sliwnal 
Przyj!"lyjcie &ię, jak 
Jak gospodarujemy. 

żyjemy, 

Pierwsze wrażenie - wprost 
oszałamiające. Olbrzymie po· 
dwórze idealnie czyste. Nig· 
dzle nie widać walającej eię 

słomy, nigdzie tradycyjnych 
stert nawozu, jednym słowem 
nic nie przypomina n11szych 
kutnowskich gospodarstw. 

J;>rzed ~·lll\, w }ctórej odbywl!I Chlewmistrz Kaczmarek 
się egzamin z bardzo trudnego prowadzi llllS do swoje~ „d.zie· 

k IJŚ t d?;iny". Pr~ed wpuszczeniem 
przectml()tu, J!pot a my $ u- I . 

do wnętrza - dezynfekCJB bu· 
denta III roku wydzlalu me- 1 tó .,,. · k d --'·a . . I w, „.11czmare z urną pv.-· -
chanicznego, Leszka Pycn~ń- zuje nam kwatery, w których 
skiego. By! bllrdzo zdenerwo-1 pocbrząkuJe sif)Qemnaście ra­
wany, bo za chwilę miał przy- sowyeh macior. Potem idziemy 
stąpić do egzaminu. A poza do opasów. Ilet tu ołl:azałych 
tym dręczył go niepokój, żona tuczników: 176 sztuki W obo· 

rach ,..... nie możel'Ily się dol!· 
była w szpitalu, a pn niebawem c:zyó _ pól setki krów, prawie 
miał zostać ojcem. Gdy wy- tyle jałówek. 
szedł po egzaminie, czekał na _ yv roku 1949, kledy zakla· 
niego brat. dallśmy &pótdzielni~ - nie 

_ Gr&tuluję córki! mieliśmy nic, ani jednego świ· 
niałl:a, ani jedMj krowy.· A te-

Sesja ei:zaminacyjna, to wl:t­
kle pr:r:eiyc:le. Dobrze zd1my eg­
zamin, to wynik u!ilnej i ~­
miennej pracy w cląJN ClJłego 
ro~1,1 nauki. I ple tyJko pracy. 
Ogromne inaczenle po~l~da, 

slus,znle obrana metoda ti11ukl. 
W tym roku, pedobnl11 jek I w 
u\)ieglym, polega ona na Indy­
widualnym przygotowywaniu 
rnatcrlałt1 do egzaminu. ~a­

stępnie studęnci Qrnawlają 

trudni~jsze problemy w zespo­
łach liczących najwyżej pięcju 

członków, konsultują się rów­

nież :r: profesorami lub asysten­
tami zakładów naukowych oraz 
uczestn[cz11 w repetytoriach 
organizowanych d4l grup 1tu­

den<ildch. T!! metod.a nauki 
zdała egzamin. Dzlelt.i niej 
sprawnie przebiega letnia . se-
5ja egzaminacyjna na wyższych 

uczelniach nasugo miasta. 

raz,„ 

Kaczm11rek prowadil chlew· 
nię wzorowo. Czyta fachowe 
książki. Ostatnio na przykbid 
zaprojektował budowę obszer· 
nych, nowoczesnych wybiegów 
dla trzody. 

NąstE}Pnie zwiedzamy staj­
nie, §todoly, spichlerze, fermę 
ptasią - WS1Zędzie czyi>tość, 
porządek1 wszedzie dostatek. 

TAJEMNICA SVJWESOW 

- Zaczęło się od zespołu u· 
prawowego - opowiada prze' 
wooniczący spółdzielni, J(ac· 
przak, Ęo to różni ludzie u nas 
byli. Musieliśmy $ie zżyć ze 
sobą, )"oznać się wzajemnie . 
Kto był niepotrzebny, kto· 
bruździł - musiał pdej:Jć. A · 
pątęm to Już jak w ;rodzinie 
- jeden za wszys.bkich, wszy· 
scy za jednego. I uczyliśmy się 
wiele. Pomagali nam towarzy· 
ue z Komitetu Powiatowego, 
.uczyli, oświecali, szkolili. Po· 
magala GRN, Pomagali nau· 
czyciele: prganizowali wykła­
dy, pokazy. Rosia nasza spół· 
dzielnia - rósł nasz dobrobyt. 
Za nami poszli inni. I dzisiaj w 
naszej gminie już tylko chłopi 
jednej ws\ pozoi;talt poza 

My tu nie tylko wspólnie go· 
g.podarujemy, ale 1 wspól;lie 
radzimy. Co wieczór zbieramy 
s-ię nll odprawy. Mów!:ny wte· 
dy o s-prawach dnia. Czytamy 
gazety, ułl:ładamy plan prący 

na dzień jutrz.ejny. Przyjeż· 

dżają do nas Ila takle narady 
cht1;>pi z sąsiedpich spółdzielni. 
Uważają nas za dobryc):J go· 
spodarzy, u których w spich· 
rzu zawsze jest pełno. Ot -
niedawno pożyczyliśmy chło­

pom z sąsiedniej nowoix>wsta­
łej &półdzieln J ziarno na siew. 
Uczyniliśmy to z radością. Po· 
życzyliśmy Im ziarno kwalifl· 
kowane - jako t>ezprocento· 
wą pożyczkę. 

!liAUCZYCIEL 
W AZNE OGNIWO WALKI 

O PRZEBUDOWĘ WSI 

Rmmawiałem z nauczyciela· 
mi ze Sliwna. Z entuzjazmem 
mówią o spółdzielcach. To oni, 
śliWTJiań~y chłO'PI, domagali 
się zwiększenia etatów nau· 
czyclelskich w miejscowęj 
szkole, to oni oddali nam część 
budynku świ etlicy dla potr;eb 
~zkolnych, przyjęli serdecznię 
nowych nauczycieli, przygoto~ 
wali im mieszkania, pomogli 
urządzić się. 

Byłem zachwycony wycie· 
czką do Sliwna. Jakże pragnę, 
aby tak t.yło i u nas, w naszej 
wsi, w naszej gminie. 

Sliwnlańscy chłopi nie od ra· 
zu przystąpili do spółdzielczej 
gospodarki. Zalożyll m1przód 
zespól uprawowy. I u nas w 
ten sposób trzebll by zaczynać 
- dla zżycia się chłopów ze 
sobą, dla zacieśnienia prz:y J11ż · 
ru; wspótpracy, 

A u nas nieraz bywa tak, że 
zal';Jada się od razu spółdzie1· 
nlę wYżsri:ego typu, Il potem 
ludzie kłócą się I rozcnodzą. 

W SUwnie wielką r<>lę Qd· 
grywają nauczyciele. Sądzę, że 
i u nas powinno być podobnie. 
I u nas nlłuczyr.iel winien stać 
się zaufanym doradcą chłopa , 
agitatorem socjali~tycznej 
prze):mdowy wsi. 
S~oda tylko, że po wycie· 

czce do S!iwna - nasi chlopi 
nie zebrali się jeszcze raz 
wspólnie dla ()mówienia wy· 
ników wycieczki, dla wymia­
ny wrężęń. Dokładne omówie· 
nie przebiegu wycieczki porno· 
globy wyprac<1wać nDwe me· 
tody wąlki o socją.listyczną 
wieś na naszym kutnowskim 
\ęręnie. 

RYSZĄRI) MUZIKĄ 
nauci yclel azkoly podstawowej 
w Pobor;:u, powlal J~1.1tnowsw 

Narodziny sztucznego jedwabiu 

To, ~e młodzież w ząklada~h 
nie garnie się do ZMP, jest 
spowodowane jeszcze jed:1ą, 
bardzo Istotną przyczyną. Nle 
widzi ona troski o swe co­
<'Oclzienne, życiowe sprąwy , 
Weźmy choćby pod uwagę za. 
gac:lnienie awansowania mlo­
dzieży. 

Nie można powledzlet, że 
młodzieży nie awansuje się 
tam wcale. Dzisiaj dyrek<:1a 
chlubi się swymi młodzieżo­
wym! majstrami - Pi~tą i 
Szkudlarkiem. Tęn ostatni. mi­
mo i;e skończy! Technikum. 
b;vl niep:clyś popycpa(llem w 
zakładach, ą dziś zarówno je­
den, jak I drugi należą do naj. 
lepszych majstrów. Ale czy 
jest to zas!ugą dyrekcj i? 

Tow. Krzemieniecki dobrze 
pamięta, ile się musiał nacho- . 
dzić, nagadać, naprzekonywać , 
aby wreszcie przełamać brak 
wiary w młodzież, cechujący 

dyrekcję. A lle ~ie nllsluchii!. 
kiedv w pien11szym miesiącu 
zespól tow. Pięty nie wyko· 
nal planu, Sprawy te nalezą 
Jut dzisiaj do przeszłości. 
Szkoda jednak, że w dals~ym 
ciągu rzadkie są wypadki a­
v·ansowania młodzieży. Dziw­
ne, że dyrekc,j a i orr?i'lnlzac,is 
partyjna są at tak krótkow~ro_ 
czne, że nie widz~. jakle mo­
głoby to przyniesć korzyści 

' Siadem naszych 
korespondenci i 
W związku z wiadomością. 

l!;tóra ukazała się w nr 107 
„Głosu Robotniczego'• dnia 
7.V. br. w rubryce „Głos zapy­
tuje dlaczego?", otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienie: Dy­
rekcja Miejskiego Przedilę­

. bior1twa Remontowo-Budow-
lanego nr 2 stwierdza słu,z­
l)OŚĆ zarzutów, które mówiły 
o złym składowaniu cegły na 
budowie MPRB przez pracow­
ników Miejskiego Przedsiębior­
stwa Transportu 1 Sprzętu Bu­
dowlanego. 

Więk XIX, wiek burzliwego 
rozwoju kapitalizmu, wiek 
szybkiego rozwoju przemyblu, 
wiek rozpalą,lącej się walki o 
surowce, o rynki zbytu. W po~ 
!ile>ni zą zysi!ciem jedno<;ześnie 
rodziła sie obaw11 - że za­
braknie bawęlny, wełny, że 
zabraknie surowców dla ros­
nących jak grzyby po deszczu 
manufaktur włi;)kienniczych. 

NAUKA ZABIERA GLOS 

I neczywlścle, l;lyły w tym 
wieku okresy, kiedy poczęło 
brakowa(: ~urowców wlólden­
niczych. Wetn11 drożała nie­
si;imowicie. p)antację bawełny 
nie nadążqły za rozwojem 
fnbryk, O wzmożeniu produk­
cjj lnu czy konopi za pomncą 
nawmów sztucz.nych je~cze 
nie pomyślano. Poczęto wi.ęc 
na serio oglądać się za nowy­
mi surowcami dla produko• 
wania odzieży. 

W pierwszej połowie XIX 
wieklł wiele szumu zrobiono 
dokoła az;bestu. Wydawało si!), 
że nadchodzi era „ziemnej we1-
ny" (tak PQPularnie na,zyw.a­
no azbest). Riksdag - parla. 
ment szwedzki - wyasygtno­
wał wielkie sumy n;t doświad" 
ezenia z azbestem. Chemikowi 
Fokse zezwol0>no na próby w 
królewskich fabrykach wló­
li:lennic:zych w Sztokholmie, 
gdzie !H'Óbowano prząść włók­
na azbestowe razem z natu­
ralną wełną owczą. 

W Piemoncie !Wiochy) przy­
znano złoty medal niejakiej 
Helenie l"erpentJ, która z az­
be:vtu wyrabi<1la korQtlltl, rę~ 
kawiczkl, a nawet koszule ! 
ubrania. Odbyły się nawet pu­
bliczne pokazy „chodzenlll po 
ogniu" w mate,riałach produ­
kowanych w zakładzie Helęny 
Perpenti. 

,,Azbestowa gorąc1..ka'' nie 
dałB jednak więk&iych rezul­
tatów: „Kamiennej wełny" 

było również za mało. 
I wówGzas chemicy zabrali 

siii do„. jedwabll\1'ów. 

„BOM13VX MORI" l J~GO 
TAJf;MNIOA 

Już przed pi~ciu tysiąc;uni 
Wobec powyższego zwoł.ina lat w daleJ!:ich CMnach wyra­

została kon!erencja, w wyniku biano doskonale, trwałe, deli· 
której dyrekcja transportu katnę tkaniny '/. kok0<nów pro­
zobowiązał.a się utrzymywJi,ć dukowanych przez gąsienice 
porządek przy składowaniu ce- motyla z:wanego jedwabn!­
gły, natomiast dyrekcja MPRB kiem (łacińsk;l nazwa: „Bom. 
nr 2 ponownie zleciła pracow- byx mori"). Gąsienica jedwab­
nikom 'budów reagować na- nika, która żywi się wylącz;nie 
tychmi~st na nlewłaściw~ skla-1 liśćmi drzewa morwowego, o­
d<!w.ame cegły, llkwlduJąc z t;icza si~ deliltatnYm oprzę­
tnJeJsca marnotraw~two, _ dem. Je5t to zazwy~zaj nitka 

długości od 300 do 900 metrów. 
Hodowcy jedwabników zabi­
jają znajdu.tące się w kokonie 
poczwarki za pomocą wrzącej 
wody, a następnie nawl.la.ią 
nitkę Jedwabną na szpulkę. Z 
tych ~ienlutkich niteczek wy­
rabia fie właśnie drogocmne 
jedwabne tkaniny. · 

1) jedwabnik skladająev jaj­
ka nii liściu morw11. 

Z) gq,sienłca jedwabnika. 
3) ko.Jeon gąs!enic11 jedu•ab. 

nlka, 

W obawie przed „głodem 
surowców." w wieku XIX w 
Europie poczęto równJeż ho­
dować na wielką ~kalę jed­
wal;iniki. Sadzono na gwałt 
cale la$y morwowe. Sprowa­
dzano jaj~zka „bomby)( mo· 
ri" z dalekich Chtn. Ale i tą 
„akcja Jedwabnicza" nie da­
wała większych rezultatów, 
JerlwaP!likl w Ęuropie zapn. 
dafy na roz:rnlite choroby. Ln„ 
sy morwowe za to - rosły 
predzej„. 

l wówczas chemik francuski 
Altctemar począł s.ię zai;tana„ 
wl ać, czy nie można by zas t!\• 
pić jedwabnika.„ maoz.vną. 

Po dłui~zvch próbacb udalo 
mu się zgłębić „tajemnicEl gi\­
sienicy „bombyx mor)", 

.JAJ{ POWST,U, 
,.SZTUCZNY JEDWAB" 

Audemar zada! sobie pyta­
nie: „Jak to sią dzieje, że gą­
sienica ;edwabnika przetwar 
rw w swym orgarit~rnię liki~ 

111orw11 w jedwabne wiókno?." 

Począł więc robić doświad· 
czen ia z liśćmi morwy. Pod­
dawał je działaniu różnych 
kwasów. Próbował Je roZJPU· 
~cić w eterze lub w spirytu. 
sle. Ale liście morwy nie roz~ 
puszczały się. Au4emar 
F-twierdzil tylko, że liść mor­
wy zawiera w sobie celulozę, 
składającą się z trzech ro­
dzajów atomów: chemicznie 
czystego węgla, tlen11 i wodo­
ru. 

Teraz Audemar począł bad'lć 
nitkę jedwabiu. I w n iej by! 
węgiel, tlep oraz wodól'. Ale w 
nitkach jedwabnych Audemar 
wykryt również ... azot. 

A więc jedwabnik produku~ 
Je z liści morwy swe nici w 
ten sposób, Żll po prostu do­
daje do nich ieszcze j~en 
składnik ~ azot! 

I tu nastąpiło genialne od· 
krycie. Audemar zaczął pod. 
qawać liście morwy dzl.2łaniu 
kwa~11 azotowego. :Powitała z 
nich w ten sposób szarn mo• 
sa. I ta właśnie masa dala się 
już rozp1.1i;;zczać w ~pirytUJ>ie. 

Au<jem.;ir zap1'0sil kole~ów 
do swej pracowni. z owej 
szarej masy morwoweJ za po­
pomocą igły począł ciągnąć 

pierwszą na świ~cle nić jed­
wabną. 

Takie były narodziny sztucz­
nego jedwabiu. Uważne pod­
patrYWanie, badanie procesu 
zachodzące>jo w gąsienicy -
pozwoliło wykryć wreszcie ta­
jemnicę „bornbyx mori". Oka­
zało się, że nie tylko jedwab­
niki mogą produkować cenne 
jedwabne nitki, że może to ro­
bić i·ówniei czlowiek za po~ 
rnoc;ą swego rozumu, za po. 
mocą nauki, która bezustannie 
wydzlęi;a tajemllice przyro­
dzie. 
Wyświetliwszy tajemnicę 

produ!(cji nite)t i1:dw.abrwch 
przei; gąsienice „bombyx 
mori", Audemar położył pod­
waliny poci llO'l.Vą, wspaniałą 
galąź przemysłu - przemysł 
włókien ~~tucznych, który 
rozwinął slEJ 11iebywąie siyb­
ko. 1Dz i' hj Produkcja •ztuc;o;­
nych włókien pr<iwie dz:eslę­
c1oki:otnie przewyższa produk· 
cję jedwabiu natu.r<1lnegp. 

Wyll!'-Odukowa•nle - po raz 
pierwny w h istorii świata -
jedwabnej nitki bez udziału 
jedwabników - miało miejsce 
w roku 1855. A więc Już za 
rok - sztuczny jedwab bę­
dzie obchodził stuletni jubi­
Jeusz· swego istnienia. 

D. c. n, 
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Rydz 
i Jaroń 

w ćwierćiinałach 

Mistrzostwa świata rozpoczęte 
szpady 
LUKSEMBURG. 18. 6. 

Pierwsze mecze-bezisensacji 
W !rodę na szermierczych 

mistrzostwach świata w Luk­
semburgu ro7;p0ezęto elimina­
cyjne walki turnieju indywi­
dualnego w szpadzie. 
Wśród ponad 80 reprezen­

tantów 19 pań!rtw 8tartow'ało 
sześciu !Polaków: A. Frzeżdzie­
cki, Jaxoń, Lachowski, Kraje­
wski, Zimoch i Rydz. 

Stara gwardia Urugwaju 
rozstrzygnęła o losach walki z CSR Jui w pierwszej ellminacJ!, 

którą rozegrano w 10 grupach, 
odpadli: Przeździecki, Lacho· 
wski, Zimoch i Krajewski. 
Przeźdmecki wylosował bar· BERNO (tel. wł.) 

Pierwszy dzień rozgrywek 
nie pnynlósł sensacji, gdy 
weimlemy pod uwagę końoo· 
we wyniki 4 mistrzowskich 
spotkań. Pr;r;ya,iosly one jed· 
nak wYStarcz&.l~I\ porcję e­
mocji i niespodzianek swYm 
przebiegiem, abyśmy mogli 
powiedzieć, że sprawiły ob· 
~&torom pełni\ satysfak· 
cJę. Nie kwapię się bynaJ· 
mniej do wydawania. sądu o 
poziomie. Widziałem 01obiś· 
cie jeden tylko mecz-Czecho 
slowacja - Urugwaj i WYnio· 
alem z niego jak najlepsze 
wrażenie, Podobno równie 
dobre było spotkanie Brazy­
lia - Meksyk, głównie oczy· 
wiście dzięki świetnej grze 
Brazylijczyków. Koledzy za­
pewniaJI\ mnie, że pojedynki 
Francuzów z Jugosłowianami 
i Austriaków ze Szkotami nie 
olśniewały wPr&wdzie feerią 
wielkiego futbolu, ale były 
niesłychanie zacięte, emocjo­
nujące. Walk.a o złote .trofeum 
Jules Rimeta rozgorzała na 
całego. 

Marny jef pierwszych zwy· 
ci'l'tCÓW. Urugwaj pokonał· 
CSR 2:0 (O:O), Jugosławia wy· 
grała z Francją 1 :O (1 :O), Au· 
stria zwycięży ta Szkocję 1 :O 
(1 :0)„ Brazylia rozgromiła 
Meksyk 5:0 (4:0). 

Głównym 
dnia byt mecz 

wydarzeniem 

URUGWAJ - CZECROSŁO· 
WACJA 2:0 (O:O) 

Przez 70 min. Czesi sta.wiali 
wspaniały opór mistrzom 
świata, a ich napad dokazy· 
wał cudów zręczności w polu 
i„. blł rekordy niezaradności 
pod bramką. 60 ty&ięcy wi· 
dzów na 9tadionie w Bernie o· 
chrypło od wrzasków, jakie 
wywoływały liczne świetne za· 
grania Czechosłowaków. żad· 
na z tych akcji nie zostala 
jednak w odpowiedni sposób 
wykorzystana. Nie za często 
zatrudniany był „urugwajski 
tygry9" Maspoli, czarny, krzy· 
kliwy bram.karz, denerwujący 
się z byle powodu i wykr:i:y­
kujący na partnerów o naj· 
drobniejszy błąd. Kilka parad 
w wykonaniu tego preteMjO· 
nalnle grajacego piłkarza u· 
pewniło nas jednak, iż nie 
jest błahostką zmusić go do 
kapitulacji, Jego wspaniały 
talent pozwala mu na cyrko· 
we wręcz sztuki wykonywane 
przy kaidym bez mała chwy· 
cie. 

-Piqkny ·sukces 
polskich pilotów 

w Lesinie 
LESZNO. 

w pierwsze] konkurencji ml•· 
dzynarodowych zawodów ny· 
bowcowyeh w Leszinle, ro:teQ'""•'"' 
n&j 16 bm. na tróJk"cle Leszno­
Rawlcz-Gostyń C105 kml piękny 
sukces odnieśli Polacy, zaJmuj"c 
szereq czołowych miejsc w kia· 
syfikacJI Indywidualnej I odno­
UĄC zdecydowa-ne zwyclt;stwo 
zespołowe. 

Wedłuq prowlz:orycznych obli· 
czioń, p ierwsze mleJS<:• zajĄI re­
preziontacy Jny zespół Polski w 
składzi e: Makuła. Popiel I Kt"a· 
kowski. Indywidualnie najle>psu 
wynik uzyskali: Skrzydlewsk•, 
Adamek, Gorzelak oraz Srem­
pl:ńska. 

Najqrofni&jszym pneclwnlklem 
r.espołu polskieqo była druiyna 
ZSRR, która zaj9ła druqle miej· 
&ce przed CSR I Węqrami. 

Wiśniewski 
wygrywa 

czwarty etap DWM · 
LIDZBARK WARM. 

Najdlutszy - 200-kilometrowy, 
czwarty etap wyśclgu l<olarskle­
go Dookola Warmii i Mazur na 
trasie Kwidzyń - Lidzbark 
Warm. zakończył się zwycięstwem 
Adama Wiśnlewsklego (CWKS Jl ) 
przed Hadasiklem. DrątkowskLm 
1 Wrzeslńsklm - wszyscy . w 
czasie - 6.36.20. 

Spartakiada 
bokserska 
Włókniarza 

Na stadionie przy ul, Klllńsk!$· 

110 dnia 18 bm. rozpocznie •'<: 
centraloa spartakiada Wtóknlłl.· 

rza w bol<.sle. Impreza Ul pothva 
do 20 bm .• w którym to dnlu Od· 
będą się wal kl Clnałowe. W razie 
niepogody spartakiada zostan•e 
przen les'ona do hall sportowej aa 
Widzewie. 

Senior Masipoll nie zadecy· 
dowal oczywiśoie sam o v.')'lli· 
ku spotkania. Jego partnerzy 
byU nie mniej dobrymi piłka· 
rzami. Zwlasz.cza „legendarny" 
prawy pomoonik Andrude t 
lewy łącznik Schiaffino dali 
pokaz nieprzeciętnego kun· 
s.ztu. Mówcie co chcecie -
s·tara gwardia, piłkarze, 

którzy cztery Jata ternu zdo· 
byli dla Urugwąju tytuł mi· 
strza świata jest nadal pod· 
porą tej drużyny. Także środ· 
kowy napasbnik o dźwięc-zni e 
bruniącym na:z;wisku-Osmar 
Miguez, należał do najlep· 
szych zawodników zwycięskie· 
go zespołu w tym pehnyrn dra· 
rnatycmych spięć meczu. 
Czechosłowacy byli mimo 

wszystko prawie równorzęd· 
nym zespołem. Na każdy atak 
odpowiadali kontruderzeniem 
i obrońcom urugwaj&kirn pot 
perlił sikronie, gdy uwikłani w 
gorącą walkę z trudem paro· 
wali zapędy przeciwników. 
Prawy obrol1ca Santamaria i 
prawy pornooni!k Andrade roz· 
stawilt jednak dość szc?e!ną 
s i abkę, o którą rozbijała się 
większość akcji. A te, które 
przechoduiły na pole karne, 
unicestwiali własnym kunkta· 
torstwem sami Czechosłowa· 
cy. 

Genewa oglądała mecz dzo silną grupę a ponadto 
BRAZYLIA - MEKSYK 5:0 walczył poniżej swoich możli· 

(4:0) w~ci. Słabszą formę wykazał 

Było to spotkanie o tyle bez również Krajewski. Zimoch 
· odniósł trzy zwycięstwa w 

historii, że Brazylijczycy juz: swojej grupie, podobnie jak 
w pierwszych dwu kwadran-
sach rozst.rzygnęli je w bezli· trzech innych zawodników i 

odpadł po dodatkowycn wal· 
to&ny sposób. Meksykańczycy kach. Lachowski walczył bar­
czynili heroi=e wysił)d, aby dzo nierówno. Przegrywał 
s-pr<>&ta~ .rywa.l~m . . Ich .arse· spotkania, w których prowa· 
na! U!111eiętnosc1 rue w~ star dził już 4:2 lub 3:0. 
czył jednak na strzelenie choć· I 
by jednej bramki. Trzeba zre: Doskonale. ;ivalceyl! n:ito· 
sztą powiedzieć, że nie mieli mi.a.st Jaxon . i Rydz, . któ~y 
oni 'Zlbyt wielu okazji dla za- prze57J! . z:vyci~s~o dwie .P.1er· 
trudnienia Luiz MC>reasa, wsze elumnacie i zakwal.Jfiko· 
bramkarza Brazylii. Zwycięz- wali ~ię. do „ćwierćf~łów„ W 
cy potraktowali mecz w dru· II . ellllllnaCJL Jaron odniósł 
giej połowie jako świetną duzy su~ces, zwyciężając ~i­
szansę dla zaprezentowania strza ~wia.ta, ':Vęgra Sakovic­
s.wych kwalifik?cji i widzo· sa 5:4 i. zaiął pierwsze miejsce 
wie byli wówczas świad!~ami w_ gru.p1".: Rydz przegrał w_ II 
rzadko · oglądanych sztuczek elrmmaci1 tylko _dwie ;v.alki: z 
technicznych. Włochem Pavesi 1:5 t z Wę· 

grem Rerrichem 4:5. 
Dz iś grają: 

w Zurychu: 
\\"ęgry - ltorea 

w Bernie: 
Turcja - Niemcy 
w Lozannie: 

zach. 

Włochy - Szwajcaria 
w Bazylei : 
Anglia - Belgia. 

ISTVAN MISZKACS 

Półfinały i finały szpady od· 
będą się w czwartek. 

W czwartek odbędzie się ró­
wnież losowanie turniej-u dru· 
żynowego w szabli, w którym 
bierze udział 11 drużyn, Pier· 
wsze eliminacje odbędą. się w 
trzech grupach. Rozstawione 
zostaną drużyny Węgier, 
Włoch i Polski. 

Do 71 min. wynik by-ł bez·..--------------------------
bramkowy ! atmosfera napię· 
cia osiągnęła &wój punkt kul· 
minacyjny. Wtedy to T mka, 
atakowany prze~ dwu naraz 
Urugwajczyków popełni! nie· 
wybaczalny błąd w najgorszej 
dla takich pociągnięć sytuacji, 
chciał oddać pilkę Rejmanowi. 
Nim bramkarz czeski zorien­
tował się o co ~hridzi, lV!iguez 
spadł jak sęp na pilkę i leawie 
dostrzegalnym ruchem nogi u· 
mieści! ją w siatce. W 89 min. 
Urugwajczycy biTi rzut wolny 
z odległości 20 m. Nie pomógł 
mur obronny. Schiaffino od· 
dał szybki jak błyskawica. su· 
chy strzał i Rejman po raz 
drugi skapitulował. Wszelkie 
szanse na odwrócenie porażlti 
zostały dla Czechosłowaków 
pogrzebane. 

JUGOSŁAWIA - FRANCJA 
1:0 (1:0) 

Jugosłowianie wysz;li na bo­
isko w Lozannie w nastroju 
pewnego zwycięstwa. Jakoż 
wszystko układalo się po ich 
myśli. W 14 min. prawos!•XZY· 
dłowy Miiutinovic zdobył pro· 
wadzenie. W powietrzu wisia· 
ły dalsze bramki. Nie darmo 
jednak nadchodziły z Belgradu 
meldunki sygnalizujące i:ido­
lencję strzałową napastników. 
Wózkowali, wymieniali dzie· 
siątlki podań, a strzałów nie 
było. A gdy już odważyli się 
posiać piłkę ha bramkę - r::zy· 
nili to z rażącą niedokladno· 
ścią. Po zmianie stron 'grun­
townie przetasowali linię ata· 
ku. Nic nie pomoglo. Był tył· 
ko większy jeszcze bałagan. 

Na szczęście mleli oni do· 
skonałą defensywę z Czajkow· 
skim i Horvathem w po:nocy. 
Ta linia uratowała dla Jugo· 
slowian zwycięstwo, gdy w 
drugiej polowie Francuzi zo· 
rientowani w sytuaoji runęli 
do gwałtownej ofensywy. 
Zwycięstwo Jugosławii znala· 
zJ:o się w najwyższym niebez· 
pleczeństwie. Wyśmienicie 
grala zwłaszcza prawa flanka 
napadu francuskiego: Kopa -
Głowacki, dwu Polaków. Nie 
mielL ci chłopcy szczęścia. 
Wiele ich &trzałów mijało o 
milime·try cel, pięciokrotnie 
trafił Kopa w słupek •bądź po­
przeczkę. Poza tym dwu tyl­
lro napastników nie jest w 
stanie WYWalczyć dla druży. 
ny sukcesu, gdy pozostali nie 
dorastają do zadania. I Fran· 
CUZi zeszll z pola pokonani. 

AUSTRIA. - SZKOCJA 1:0 

Podobnie jak w Lozannie, 
także i w Zurychu fosy meczu 
zostały rozstrzy~ięte jeszcze 
w pierwM:ej fazie walki. Au· 
striacy byli tymi szczęśliwca· 
ml, którzy jeSlll<:ze w 17 min. 
zdobyli prowadzenie, a potem 
widząc bezowocność swych a· 
taków, skupili główne siły w 
defensywie i bronili się zacie­
kle, pod koniec meczu chętnie 
korzystając z wykopów piłki 
daleko poza linie autowe . Pu· 
bliczność, najpierw żywo okla· 
sikująca Austria:ków, potem 
pod wrażeniem gwaltownej o· 
fensywy Si.kotów przeniosła 
na nich swą sympatię 1 gorą· 
co zagrzewał.a ich do walki. 
Dla naddunajskiej reprezenta· 
cji miała w ostatnim kwadran­
sie tylko gwizdy, za jej roz· 
myślną grę na czas. 

Łódź-Pekin 78: 71 (30:33) 
Punkty dla Łodzi zdobyli: 

Szmidt 21, Jabloński i Smigiel· 
ski po 20, Wojciechowski 12, 
Skrzeczkowski 5. 

Dla Pekinu - Ji Ban Oż! 
27, Tau Min Szen 16, Czen Zen 
Kan 8, Wan Dżao Jui 7, Wan 
Chuan Sin 6. Pa Si He 4, U 
Ozy Bin 3. 
Sęd~owall Vorro (Czecho· 

slowacja) i Przygoński (ł..ódżJ, 
publicz.ności około 3.000. 

Ach ten Ji Ban Dżil Mały, 
krępy chłopiec o kociej uęcz· 
ności I fantastycznie celnych 
rzutach! Nieprędko zapomni· 
my o nlm. Był glównym bi>· 
haterern wczorajszego meczu. 
llekroć dochodzi! do strzału, 
przez chwilę publiczność :z;a· 
mierala w oczekiwaniu, a po· 
tern wybuchała głośnym en­
tuzjazmem. Piłka rzucona 
przez Chińczyka z nieomylną 
precyzją wpadała w si..,tkę 
kosza. Jeżeli tak można po· 
wiedzieć. ten koszykart. był 
głównym dostarczyciele:n za­
jęcia dla ludzi obsługujących 
tablice wyników. 

Ji Ban Dżi, kapitan repre· 
zen tac.ii Pekinu i najlepszy jej 
gracz. oznaczony numerem 3, 
był rzadkim zjawiskiem i naj· 
oszczędniej wyrażone pod je· 
go adresem pochwały wyrJosą 
go do rzędu zawodników, ja· 
kich Łódź bardzo, bardzo daw· 
no nie widziała. 

W pewnym stopnlu sekun· 
dowal mu Tau Min Szen, dla 
odmiany wysoki, ma&ywnie 
zbudowany napa.stnik, może 
tylko mniej szybki, choć rów· 
nie błyskotliwy i celny. 

Na tej dwójce opierała się 
większość akcji chińskiej dru· 
żyny. Pozostali jej r::zlonk(•Wie 
byli także uzdolnionymi, do­
brze wyszkolonymi koszyka· 
rzami, jednakże brakło im o· 
wej niezrównanej skutecz.· 
n ości. 

Gośc!e byli drużyną op!ycz· 
nie niezwykle efektowną. 
Szybkość, zaskakujące ataki, 
&zczelna obrona - to były ich 
atuty. Łodzianie przeciwotawi· 
li temu przede wszystkim sku­
teczność. Wprawdzie w 11'.erw· 
szej fazie zespół łódzki popadl 
w niezrozumiały chaos I zda· 
wało się, że przegra meC?. z 
kretesem, jednak w drugiej 
połowie opanował jakoś zde· 
nerwowanie, a świetne za· 
grania Szmidta i Jabłmi.•kie· 
go zadecydowały o suKct>sie 
gospodarzy. 

Walka była n!eprzeciętnle e· 
mocjonująca z dawno nie oglą· 
daną ilością strzałów. A sr;ale 
przez długi czas ważyły się na 
jedną, to na drugą stron;;:. W 
pewnym momencie Chiócłycy 
prowadzili już 25:16, p0tem 
ambitna oknsy'>'a łodzian zre· 
dukowała ich przewagę do 3 
punktów, W drugiej polowie 
ton nadawali gospodarze i za· 
pewnili sobie zdecydowane 
zwycięstwo. · Na fini&zu Chiń· 
czycy byli już wyczerpani 
kondycyjnie i wówcza9 nasze 
ataki z łatwością osiąga!v cel. 
A gdy za 5 osobistych opuścił 
boisko świetny Ji Ban Dżl, 
sprawa została definitywnie 
przesądzona. 

Bogaty program 
dzisiejszych imprez sportowych 

Bardzo bogato przedstawia. 
się program imprez sporto­
wych na dzień dzisiejszy. Już 
o godz. 9 rano na wszystkich 
boiska.eh naszego miasta. roz· 
pocznie się wiele spotkań pił· 
klft'skich o mistrzostwo klasy 
A ! B. O tej samej godzinie 
na stadionie przy ul. Klliń· 
skicgo wciągnięta zostanie 
flaga na maszt, będąca hasłem 
rozpoczęcia spartakiady dla 
sportowców zrzeszonych w ko· 

· 1e sportowym ZPB im. Sta· 
lina. 

O godzinie 10 na stadionie 
przy Alei Unii walczyć będą 

w plęclomcczu lekkoatleci -
juniorzy, Włókniarza. (Kon­
stantynów), TKS \\"łókniarz 
(Łódź), Włókniarza. (Ruda Pa· 
bianicka), Widzew I Zakłady 
ZPB Im; Stalina. 

Na otwartym basenie przy 
ul. Kilińskiego, o godz. 10, bę· 
dziemy świadkami niezwykle 
interesująco zapowiadających 
się zawodów plywackich o 
puchar l:,KKF. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
W tym samym dn.tu o godz. 
17 za.warczą na starcie moto· 
ry, bowiem na boisku środko· 
wym w Parku Ludowym od· 
bt:dzle się pokaz zręczności na 
motocyklach, organizowany 

przez WKS. Nie mniej intere­
sująco zapowiada się program 
na dzień 20 bm. Poza sparta­
kiadą bokserski\ \\"łókniarza 
odbędzie się w tym dniu wy­
ścig uliczny na motorach. Tra· 
sa tego wyścigu prowadzić 
będzie od ul. Targowej do 
Przędzalnianej. Początek tej 
imprezy o godz. 11. W tym sa­
mym miejscu i w tym samym 
dniu o godz. 15 zorganizowa­
ny zostanie pokaz jazdy zręcz· 
noścl i zakończenie jednodnio· 
wej jazdy konkursowej, 

Dziś rozegrane zostaną 
następujące mecze l ligi: 

Gwardia. (Bydgoszcz) -
Włókniarz (Łódź) 

CWKS - Ogniwo (BY· 
tom) 

Unia (Chorz6w) - O:nl­
wo (Kraków) 

Górnik (Radlin) - Gwar· 
dla (Warszawa) 

Gwardia (Krak6w) 
Budowlani (Chorzów). 

Sprawozdanie z meczu 
lódzkiego Włókniarza w 
Bydgoszczy :o:amieścimy w 
jutrzejszym numerze „Gło· 
su Robotniczego" w relacji 
naszego specjalnego W11· 
slannika red. Wl. Lacho· 
wicza. · 

o Występy zespołów świetlicowych 
teatrów kukiełkowych Od 20 do 27. 1\. 

będziemy obchodzić 
tradycyjne 

o Przedstawienia 

O Zawody sportowe 

Na wesołych festynach Dni Morza 
· W dniach od 20 do 27 C?erw· 

ca obchodzić będziemy, tak 
Jak co roku, tradycyjne Dni 
Morza. Podczas trwania „Dni" 
Zarząd Lódzki LPŻ organ[iu'. 
je na terenie naszego miłł\:t 
wiele ciekawych imprez. W 
niedzielę, 20 bm„ zorganW>. 
wany zostanie wielki fe&tyn 

• • •• • dzień przy1enm1e m1n1e 
Dzisiejszy dzień upłynie pod 

makiem różnego rodzaju im· 
pr~z organizowan~h w łódl:· 

kich parkach oraz śwletli• 

cach największych zakładów 
pracy. 

Na pewno więk~ość z wa« 
już Z!!la<:znie wcześniej zapla­
nowala tSObie .spędzenie dzi­
siejszego dnia. A jest przecież 
dokąd s!ę wybrać, do Rudy, 
Julianowa, na Zdrowie. 

Kronika sądowa 

Ila zelówkach 
z pasa transmisyjnego 

nie długo się chodzi 
Józef Jaworski z zawodu 

szewc (bez stałego miejsca za· 
mieszkania), od dawna słynął 
już wśród złodziei mienia spo­
łecznego jako nabyw(;a kra· 
dzionych skór, pasów itp. Nic 
więc też dziwnego, że Witold 
Pfau, zamieszkały przy ul. 
Wschodniej 8, po dOO:onan!u 
kradzieży wraz z Czesławem 
Naturalnym (Zgierska 16) pa· 
sa transmisyjnego w Łódzkiej 
Fabryce Maszyn Jedwabni· 
czych udali 'Się do Jaworskie· 
go, który nabył od nich oko· 
ło 4 kg pasa. 

Transakcja ta znalazła swój 
epilog w sądzie, który skazał 
Witolda Pfaua i Czesława Na· 
turalnego na 14 miesięcy. a 
Józefa Jaworskiego na półto· 
ra roku więzienia. 

Niezwykle we&Oło będzie 
dz!§ w Parku Ludo'W)'m na 
Zdrowiu. Już od godz. 10 bę­
dzie tu koncertować orkiestra 
mandolinistów pod dyr. Ed· 
warda Ciuk·sz.y, na zmianę z 
orkiestrą symfoniczną ZPB z 
Pabian ic. Ponadto w ciągu 
dnia wY'Stępować tu będą róż­
nego rodzaju zespoły świetli· 
cowe. Między innymi zobaczy. 
my występy regionalnego ze· 
~polu sieradzkiego ze Zduń· 
6kie1 Woli, WY6tępy chóru ! 
zespolu tanecznego ZPB im. 
Marchlewskiego, chóru ZPJ 
im. Wróblewskie.go, słuchać 
będziemy sekstetu żeńskiego 
ZPDz. im. Duracza ! wielu in· 
nych. Miłośnicy sportu w go· 
dzi.nach popołudniowych będą 
mogli oglądać na boiskach 
„O~iwa" i „Spójni" rt'Jllgryw· 
ki sportowe, zaś o godz. 17 po­
kaz jauiy zręcznościowej na 
motC>rach. 

Wspaniale zapowiada się 
również dzisiejszy program 
imprez w Parku im. 1 Maja 
w Rudzie Pabianickiej. O godz. 
10 wystąpi tu Teatr Lalek „Ar­
lekin", następnie tercet i chór 
z ZPB im. Dzierżyńskiego, 
zespół wokalny DOSZ, chór 
16dzkich zakładów gumowych 
i Inne zespoły świetlicowe. 

Z Imprez organiz-0wanych 
w Parku w Julianowie za. 
dowoleni będą zarówno doro­
śli, jak I dzieci. O 10 rano 
teatr "Pinokio" wystawi tutaj 
iwtukę pt. „Skarb na pustko­
wiu", poża tym odbywać się 
będą różnego rodzaju zawoey 
SPQ'rtowe, popisy gimnastycz­

dniu dzisiejszym będ>J, kurgo· 
wały na lidiach prQl\vadzą· 
~ w kierunku paTków. 

Miłośnicy te~tru w dniu w parku 1 l\faja w Rudzie Pa­
dzisiejszym będą mogli oglą- bianickiej. Uczestnicy festy· 
dać sztuki wystawiane przez nu spotkają się z deleg.acją 
amatorskie zespoły artystycz. Polskiej Marynarki Handlo­
ne. W Zakładowym Domu wej, której członkowie opo· 
Kuliury ZPB im. Marchie· wiedz,ą o służbie morskiej na 
w!<kiego przy ul. Ogrodowej okrętach handlowych. 
o godz. 10 rano zespól Łódz- W cza·sie festynu wystąpią 
kich Zakładów Piek-arniczych także artyści scen łódzkich, a 
w,ystawi S?Jtukę Moliera pt. n.a zakończenle odbędzie aii; 
„Lekarz mimo woli", a nai;tę. zabaw.a taneczna. 
pnie zespół ZPB im. Dzier- W sobotę 26 bm„ ó godz. 18, 
żyńskiego· wystawi jednoak- mieszkańcy naszego miasta 
tówkę Czechowa pt. „Niedź· będą mogli wziąć udział 
wiedź". Robotnicy z ZPDz im. w. ur~zystości.ach_ puszczania 
Rychlińsk'iego przygote>wali W18.1;1ko.w .n~ stawie w !łudz~e 
„Si.Idce węglem" wg noweli Pa~iamck1eJ. .Na zakonczente 
S j k. · p · Za / Dm Morza, dma 27 bm„ prócz 

en ·1ewicza. racowmcy • imprez artystycznych i zabaw 
kładu Ubezpieczeń Społecz- odbędzie się spotkanie ~ 
nych wystawią sztukę pt. „30 przedst<iwicielami Pol.sklej 
srebrników"; zaś pracownicy Marynarki Wojennej. 
Służby Zdrowia „Próbę sił". W czasie trwania Dni Mo-

rza w Łodzi odbędą się w za· 
W tym samym czarsle w 1'.>0 • kładach pracy liczne .akade· 

mu ~ultury ZPB im. Stalma mie, odczyty, pogadanki i wie· 
zespoi dramatyczny Zakładu czornice. 
„D" ZPB irn. 1 Stalina wysta-
wi „Zemste" Fredry, zaś ze­
spól ZPB im, Armil Ludowej 
- „Krzyk ja·rzębiny" Kubac­
k iego. Robotnicy farbiarni i 
wykończalni •. Plerwszej" ·Ru­
dtkiej wystawią sztukę Luto­
wskiego pt. „Sprawa rodzin· 
na". 

Mimo że są to przedstawie· 
nia el iminacyjne, będą mogli 
je obe.irzeć wszyscy mieszkań­
cy Łodzi - miłośnicy teatru. 
Wstęp - bezpłatny. 

Plenum 
Wojewódzkiego Komitehl 

Frontu Narcidowego w Lt!dzi 
W 80hotę. 19 bm., o sodz. 

IO ll11 w sali Prezyd ium Wo) RN 
" Lodzi, ul Ogrodowa 15. odbt­
dzle 111ę poszer·zone pleuum Wo­
lewńrlzkle~o Kom itetu Frontu 
"lu<>rlnwego " t.orlzl 7. urfzlalem 
•klywu Frontu Narodowego, 

Na plenum omt'>wlorre zo:-ttan~ 
obrac1y ,IV sesji światowe) Rady 
Pokoju w Ber!Jn1e. 

ne oraz występy zespołów ł--------------------------­
świetlicowych. 

W Pall'ku w Helenowie przy. 
grywać będzie orkiestra woj­
skowa. MPK zapewnia ucze· 
stnikom festynów wygodny 
przejazd tramwajami. Dodat­
kowe wozy tramwajowe w 

o 
w 

wiei~ sprawach 
kilku wierszach 

IMPREZY W WOK 

Dzl§, 17 bm., w WOK (Traugul· 
la 18), odb~dą sfę oastępuJąLe 

XXlll TOM WIELKIEJ ENCYKL(). 
PEDll RADZIECKIEJ W KLUBIE 

MPiK 

Eksperyment' w łódzkim zno tmprezy; • 
O qod•. 1 O.OO w parku pr>.y 

ul. Kopclt\sk\ego - tmpre>,.a dla 
młodzieży pod haslem „Baw\mf 
się", qodz. 19.00 - sala teatra•· 
n.a - sztuka P. Choyaowskiego 
pt. „Ruchome plaski", 

Do Klubu MPiK nadszedł XXIII 
tom Wielk•ej Encyklopedii Ra· 
dzleckiej (Bol•zaja Sowletskaja. 
Enclklopedia). 

... I pantera z psem 
ELIMINACJE WOJEWODZKIE 

" „ 
mogą zyc 
Dyrekcja ZOO przeprowa.· 

dza obecnie ciekawy ekspery­
ment. Nowy mieszkaniec na· 

w zgodzie 
• . Ozi~. 17 bm„ w Mll PWSA.. ul 

Ekspe1'yment tódzkiego ZOO Gdaltska 32 I w niedzielę. 20 bm., 
. i I w 'l'eatrze Nowym, ul Wlęekow· 

11 OGOLNOPOLSKIEGO KONKUR-

SU RECYTATOROW 

tylko dzieci lecz przede odbędą się e!lmlnacje wojewódz-
wzbudził. za.interesowan e n e I sklego 15. w godz. od g do 12 

• kle n Ogólnopolsklego Konkursu 
szego og1'odu zoologicznego - wszystkim doroslych. Recytatorów. • 

m!oda. czarna pantera. - zo· ;.1---------------------------­
sta!a wpuszczona. do klatki, w 
której p1'zebywa owczarek 
podha.ta.ński. Okazuje się, że 

mimo swej drapieżności pan· 
tera nie wyrządza żadnej 

krzywdy psu, a 1'aczej odwrot­
nie, stroną zaczepną jest w!aś· 
nie owczarek. 

Kronika 
partyina 

.DZIELNICA SRODMIE$CIE: 
w ponledzlalek, 21 bm., o 
godz. 15.30, w Domu M'll· 
cjanta, Nawrot 27, Odbę­
dzie się narada przewcd· 
nlczących I czlonków e.<1p 
rabryc:onych komisji łącz„ 
noścl miasta ze wsią. 

Na naradzie omówione 
zostaną zadania wsi wobec 
państwa w rea.Jlzacjl oho· 
wiązkowych dostaw. 

* * * DZIELNICA BAŁUTY: }U· 
tro, 18 bm„ o godz. 15.30, 
w sali KD „Baluty", ul. 
Zgierska 71, odbędzie się 
.<emlnarlum przodujących 
ag:ltatoró\v z. terenu Dziel· 
nicy Bałuty. 

..... , ...... ,,,~"""''"'"''" ..... 

Komunlka1y 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia PańyJnego 
· Zawiadamiamy wszystkich pre· 
legentów KŁ PZPR I towarzyszy 
obsługujących punkty konsu!ta. 
cyjne, że dnla 21. Vi. 54 r., o 
godz. 16.00, odbędzie się w 
Ośrodl$u Szkolenia Partyjnego, 
ul. Traugutta l, .seminarium na 
temat: „Obniżk~ kosztów wl~­
snyc:h'-. 

Prosimy o zgl86zanle się po 
odblór bibl lografil. 

* * 
Jutro. 18 czerwca br„ dla m I 

IV grupy ek-0nom11 politycznej 
odbędzie się semlnarlum z tema­
tyki programowej. 

Książeczlrn 

oszczędnościowa PIW 
uczy .rac;onal11ej 

gospodarki pieniędzmi 

NOWY (Więckowskiego 15) 
goc.lz. 10.30 „Lata1•nia", 
godz, 19.00 - .. Domek z lrar; ", 

POWSZECHNY (Obr, Stailngradu 
2lł - godz. 19.00 - .,Las". 

IM. ST. JARACZA (St. JaracUł. 27) 
- godz. i9.15 - •• Zapus1.y na 
Batutach". 

LETNI (Piotrkowska 94) - godr. 
19.00 - „lm•eniny pana dy­
rektora". 

SATYRYKOW (Traugutta 1) -
godz. 19.15 - .,Wycieczki osn· 
blste". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
godz, 19.15 - "Wesoła wdów· 
ka". 

MŁODEGO WIDZA IMonluszkl 4~) 
- godz. 19.15 - •• Mleszc~kl 
modne", 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
nieczynny. 

PINOKIO (Kopernika 16) - nie· 
czyn ny, 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(P·lotrkowska 102) - w godz. 
od 10 do 18 wystawa prac A n­
drzeja nrnwtcza. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Slenklewl. 

cza) - w godz. od 10 do 17, 
SZTUKI (Wlęckowsktego 36) - w 

godz. od 10 do 16. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· 

CZNE [pi. Wolności 14) - w 
godz. od 1 O do 18. 

BAŁ TYK (Narutowlczlł 20) -
„Okręty szturmują bastiony". 
dod. „Przegląd sportowy 8-;J:r 
- godz. 16. 18. 20, poranek 
- godz. W. 12, 14. 

GDYNIA (Przejazd lJ - Program 
filmów dok. I kul!.-ośwlatv­
wych: „Mtkolaj Gogol'', PK? 
24-54 - godz. 18, 19, 20. Pl'O­
gram dla najmlodszych: „Zbun· 
t-0wane rysuok'", „Przygody 
Gucia Pingwina", „Kimsobo 
JX)drMnlk" - godz. 11. 12, 15, 
16, 17. 

Mt.ODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Podstęp owatkl". dod. „Gda•1· 
ska opowieść" - godz. 14, Jo, 
18. 20, poranek godz. 10, l:l. 

MUZA (Pabianicka 173)-„Dz'en­
nik marynarza", dod. „Sparta­
kiada WP" - godz. 16, 18. 20. 
pora,nek godz. 11. 

PIONIER (Franclszkańsl<a 31) -
„Lubow JarowaJa" i seria dod. 
„Byliśmy w Bukareszcie" -
godz. 15. 17, 19, poranek -
,.Arena śm!alych" - godz. 11. 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Na łaskawym chleb'c" 
godz. 16. 18. 20. poranek 
„Tosca" - g-O<lz. 10, 12. 

PRZEDWIO$NIE (Zeromsktel(o 76) 
„P'eśt'1 tajgi". dod. „Uwaz•1y 
pomocnik'" - godz. 16. IH, 20, 

· poranek - ,.Bez adresu" -
godz. 11. 

1 MAJA (Klllńsklego .178) - „Na. 
dziel za dwa grosze'', rlOC!. 
.. Swiat w soczewce" - godz. 
15. I 7. L9, poranek godz. 11. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Celu 
lo<a" - godz. lR.::JO IO, 2U.~U 
poranek godz. 10.30. 13. 

ROMA (Rzgowsk• 841 - „Pnrwa­
nle" - godz. 13 16, 1!1. 20. 
P'J >'Mlek godz. I I. 

SOJUSZ (Nowe Złotnol - „Za Cl" 
nę życia", dod. „Uwaga wypa· 
del<" - godz 15, 17, 19. 
poranel< godz. 11. 

$WIT [8aluck l Rvnek) - „Palo· 
ma" - godz. '15.30. l 7 45. 20. 
poran ek godz. Jl, 11, <5. 

TATRY (.S;enklewicza 401 
„Strażnica w górach", rlocl . 
„!'!wiat mlod,·ch 7 53"-= godz 
14 16. !B, 20, poranek godz. 
l l.30. 

WOUlOSC:: (Przyby.zewsklego !!Il 
- .• Tosca" goclz. 14.:JO, 
Hl.30. 18.30, 20.30, poranek 
godz. 10.30, 12.30. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16·, -
..Córka pułku" - godz. 14. 16, 
18, 20, poranel< godz. 11. 

ZACHĘ'.TA (Zgierska 26) - „Na­
uczyciel tańca" I seria. dOC!. 
,.Mlędz• narodowe r.awody ły ż. 
wlarskie ZSRR - Szwecja" -
godz. 16, 18. 20, poranek godz. 
10, 12 - .. Ch1f1skl CYI'\<". 

DWORCOWE (Dworwc Kaliski! -
,.Pocrotowłe ratunkowe", •. Pro­
mienie Roentgena". „Samolul)­
na malpka". „OszczQdzaJmy la­
sy", PKF 23-54 - godz. 16, 
17, 18, 19. 20, 21. 22. 

ZOO (Ogró<l Zoologiczny\ - Pro­
gran1 składany o zwler?.ętach I 
- wstęp do kina bezpłatny. 

Dzisiejszej nocy dyżuruj'l na. 
stępujące apteki: Przejazd lU 
Wólcza1\ska 37, Plotrkriwska 225. 
Zglerska 146, Nowotki 12, Wojsk.li 
Polskiego 50, Dąbrowskiego 24a, 
Al. Kościuszki 48. 

OSTRE DYŻURY SZPITALI 

Chlrurqia - całą dobę dyżu 
ruje Szpital Im. N. Barlickiego. 
ul. Kopcit'tsklego 32. Interna -
całą dobę dyżuruje Szpllal im. 
dr Jonschera. ul. Przędzalnlan„ 
7ó. 

DY:tU R POŁO:tN ICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 d'o 20 dyżuruje 
Szpital 'm. dr H. Wolf. ul. l'.a­
glewnlcka 34, od godz. 20 rlo S 
dyiuruJe Szpital •n1. Cur•e-Skla.. 
dowsl<iej, ul. Curle-Sklo:lowskleJ 
ló. 

Poqotowie Ratunkowe - 254-44 
Straż Poż.ama - 8 
Miejska Komenda MO - 253·60 
Miejski Ośrodek Informacji -
I 59'-15. 

SESJE DZIELNICOWYCH RAD 
HAlłOOOWVCtf 

Jutro, 18 bm„ odbędą się na,. 
stępujące sesje DzlelnlcowyctJ 
Rad Narodowych. 

O qodz. 17 przy u\. SOllOCkl~J 
3-5 - VI Hsja DRN - L6dt-Ru· 
da. N.a sesji m. in. omówione z.i· 
stallle przygotowanie do akcJ• 
żnlwt10-omlotowej. 

* * "' O tef Hm•I ąodzlnle w śwletl!· 
cy ZPB im. H. Sawickiej. ul. :\'· 
clarnlana 5·7 - obradować bt­
dzie V sesja DRN - Widzew. 

Na sesji omówione zostanie za. 
głldnleale orzyjmowan•a I rozJ)d· 
I rywanla skarg 1 zażalen prL~E 
DRN Widzew. 

[JMnlifl -
CZWARTEK, 17 CZERWCA 

1954 ROKU 

l'ALA 230.1 m 

WIADOMO$Cl: 6.40. 8.00, 17.00, 
21.30, 23.55. 

6 45 „Od melodii do mel-Odi'". 
7.50 Kalendarz radiowy. 7.r.a 
Stan pogody. 8.15 Gra zes;itil 
harmonistów. 8.30 Mllo~nlkom 
pieśni I muzyki. 9.00 „Obiadek 11 
pana Jonesa" - humoreska. 9.2U 
Popularni> utwory muzyczne. 
9.40 Dla dzieci w wicku przeJ· 
szl<0lnym. IO.OO Muzyka rozryw· 
kowa. 10.30 Poe:ja I m~zyKd . 
1 l.00 A.ud ycja o.lwlatowa. 11 .1 O 
„śpiewacy polscy''. 11.30 Muzv. 
ka rozrywkow~. 12.04 Porati!~k 
symroniczny. 13.00 Reporla:>. 
13.20 MozalkA rozrywkowa. 14. lG 
ZagadkA literacka. 15.00 Koncert 
choplnowsl<i. 15.30 „z życia 
Związku Radzieckiego". 16.00 , Z 
na.tp!ęknjejszych operetek", 17.0'J 
Felieton. 17. 15 Koncert slynnych 
solistów radz ieckich. 17.45 „N.t 
fali humoru I satyry", 18.511 
Transmisja Il polowy meczu µ;r. 
karskiego o mlslrzostwo I l•f 
Gwardia (Bydgoszcz) Wló<­
niarz (!:.ódi\. 19.45 Muzyka I ak• 
tualnoścl. 20.1 O Zaqaclka liter;!(· 
k.a. ~0.30 .,Ba1wterz artysta" 1" 
odcinek 1 noweli. 21.00 Muzvk! . 
21.52 Muzyka taneczna, ~UO 
W!adomoścf spo1·towe 011;6/nopol. 
skie. 22.30 Muzyka. 22.45 Tt· 
dz;etl muzyki austriackiej. 

FALA 1.322 m 

WIADOMOśCI: 6.00, 7.00, 16.00, 
20.00. 23.00. 

6.05 Muzvka na dzień dobry. 
6.50 f\alerid.arz radiowy. 6.51:1 
Stan pogody. 7.13 Od melodll d<> 
melodii. 7.50 Melodio rumowe. 
8.:10 Miłośnikom p!ę:rnel muzy .d 
9.00 Odpowiedzi „ Fall 49''. 9.12 
Koncert Zespołu Pleśni I Talloi 
„Mazowsze" pod dyr. T. Sy ;?l e­
ty1isklego, 9.35 „Ili Ilość babu.ni" -
fragment nowel I. 10.05 Pols1<a 
muzyka operowa. 1 I.OO Muzyi;• 
rozrywlrnwa. i 1.25 Muzyka 1 a;.· 
tualnoścJ. 13.00 Muzyka ludowa 
róinych narodów. 13.40 „N1 
skalnej perci" - mon taż lller•· 
ckl z cyklu: „Piękno zlemt po~ 
skiej" , 14.00 Muzyka dla wszyst• 
kich. 15.00 „Oberża pod Gr•)" 
klem", 15.30 Swojs !o: l e mei<>J'• 
w wykonaniu 'Ze•polu harmonio 
stów. 16.03 Audycja aktual"3· 
16.20 Dla dziec; - audycja si<>'"" 
no·nH1z.vcina pt. „Z.yr,munt No~ 
skowski". 17.0.5 Czego ch~rnie 
słuchamy. Ili.OO !Jtworv sl<T•l P· 
cowe w wykonaniu z. Ji~rancesot.· 
tl 18.20 A.udyc}a konku1"CI~~ 
„Czy znasz tę ksi ążkę" 18.-<> 
„Scena polska" - Mleczvslawa 
Cw'lklili•ka. 19.25 Muzika taneo.v. 
na. 2f!.25 Plosenk• nidzleck1e. 
21.00 Orkiestra taneczna PR POd 
dyr. J. Cajmera. 22.00 Ogólnopol· 
•kle wiadomości spor1oWC. 22.40 
Popularne utwory rorle:>lanowe, 

I . Redakt r nlłcr.el prz 1muJe codzl<HJ nle w Jf(>dz. 12-14, sekret.arz odpow•edz•aJov w 1<odz. 10-12 Telelo"Yl c~tNU• 1e1„rou1czoa '.lll3·00 {fącry te "'l"'YRtl<tmt clztalarun r"eclaktor uacz 216 14 •ekr·etl<rz Odoow it9·U5 dział oarrvJnv il6· 19 du•I mte1skl 
R~d.tqule ~~te'fc~":i·mlein:v ~18 11 d~ł rclnv 146 82. dzlal sportowy 141-71. RedakcJa oocoa 145·50. Dz •al oqloneń •• t.Odt. ni Ptotrkows"4 96 1et. 111 50 I 114-75 Wydaw<a: RSW .Pr••" '. Aa•u '•dakq1: <..l>d• F•o11·-ow•ke 116 1• ott"...., O,,.k RSW Pra•a " ?wirki !7 tel., 
.~0g ~ iz.a. ew:k. a8i. ' 60 • {'(·~n.umero.Le · mtaslęcTna wvrrosząca zl 3.50 pr·zyłmu:a urzęrlv 1 e.2ene1e ooczrnwe 0 1-,..i ll~'n11oq,7e PrenUl'T'P•fłff w Kotoo11111tu za.kl - m •e:J'ęt't me z~~ 80 - Df"1v1mn1e PPK . Rurh" tnrormac1f "N sp1d.Wle 01euun1~1aty oote.caneJ w Kr.atu ze 'Zł&• 

" ' ćLP„ ' ~- ~ ,WY.iYlllJ H ~ i.\Wel1 11.Hlr ~9.!'r:ltl!iil P@J\11,UJł )!.~~ .W.x.iaw1&l!;L111 i\ćJi1 'lll<:.i.UYCb PPK 1!,,R,!l.\:_h ', Se~,Ja !:<k.:.11<11·tu. \Io w.a. 1\1, Jet'\l,Ul.IUJijkJ.a 119, Lei, 60:i ~S. · D·:i · l 3 3'3 l 

„ 


